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4 lutego
I sesja Ssintn

WARSZAWA. Jak dowiaduje 
się SAP — inauguracyjna sesja 
nowoobranego Sejmu ma być  
wyznaczona na 4 lutego br.
- W  związku z  wyznaczeniem  

■ powyższego terminu, od połud­
nia 23 stycznia brygada 100 jeń­
ców niemieckich pośpiesznie 
oczyszcza z gruzów teren w okół 
nowoodbudowanego gmhchu 
Sejmu.

Termin zwołania Sejmu , na 
dzień 4 lutego jest zgodny z po­
stanowieniami Konstytucji Mar­
cowej 1921 r., która przewiduje 
wyznaczenie pierwszej inaugu­
racyjnej sesji każdego ńowo- 
óbranego Sejmu na trzeci wto­
rek od dnia wyborów. -

C z y  tylko różn ica zdań

contra Mikołajczyk

Sensacyjny projekt brytyjski
Powołać organizację między narodowąktóra m iałaby
nadzwyczajne pełnomocnictwa 
-kontroli energii atomowej

, Nowy p la n  d la  k o n tro li ene r- 
j/gii1' 'atom ow ej -zostanie przedłożony rżą- 
,’dowi ferytyjsltfettHi przez M ajirice Bat- 
y p j r s t , r a d c ę  :f t a w |ę g o  d«le® »^i, b r j ty j -  
gffilej przy ‘S ^ T ~ ’fcthurst' p'rzyj>ypr.a- aó.: 
'M h idynu  w ciągu najb liższych  dni.
|» p fa k  jKW osi? ko resp o n d en t 'toów©|iBSśki 
gfiśtńa ioTKlyńiśkiego „E veń ing  S ta n d ard " , 
‘plan teta p rz ew id u je  pow ołan ie  specja l- 
nego c ia ła  m iędzynarodow ego, k tó re  b y .  

|łoby  • odpow iedzialne za  k o n tro lę  ,energ ii

Min. Kiernik 
i min.Wycech
we władzach naczelnych PS® 
Przed nowym rozłamem

W  kołach politycznych wzbudzają zainteresowanie wiadomości o 
toczącej się w łonie PSL dyskusji na temat dalszego stanowiska tego 
stronnictwa na tle sytuacji wytworzonej po wyborach. Wiadomości te 
nawiązują do różnicy zdań, która jak to już prasa o tym nieraz donosiła 

E lf .  istnieje w łonie stronnictw między wicepremierem i jego zwolennika­
mi, stojącymi  ̂na platformie bez­
względnej opozycji, a  grupą repre­
zentowaną przez dwóch innych mi­
nistrów z PSL, tj. min. dr Kiernika i 
min. Wycecha.
^Opowiadają się oni za konstruk­

tywną, pozytywną współpracą pań­
stwową, zdolną zjednoczyć wszyst­
k ie twórcze s iły  narodu w  dziele od­
budowy państwa i pomyślnego roz­
wiązania wszystkich problemów na 
gruncie międzynarodowym, przed 
którymi stoi Pjalska.

Przedstawiciele grupy min. dr 
Kiernika i miń. W ycecha, widzą w  
ramach rzetelnej i pełnej współpra­
cy wszystkich stronnictw / chłop­
skich i robotniczych również wzmoc­
nienie róli i znaczenia .ruchu ludo-

atomowej. i wyposażone W nadzwyczaj­
ne pełnomocnictwa- Pełnomocnictwa te 
uprawniałyby do wjpo-wiedzeńia wojny 
napastnikowi nawet bez aprobaty Rady 
Bezpieczeństwa.

Propozycja ta położyłaby kres dyskusji 
na temat definicji agreeji-i uwolniłaby 
Radę Bezpieczeństwa od tej odpowiedzial­
ności Plan brytyjski przewiduje zobo­
wiązanie wszystkich państw, należących 
do ONfc, do Stosowania Się,, do dyrektyw 
ciała międzynarodowego, kontrolującego 
energię atomową.

Uczciwych przeciwników będziemy 
przekonywać o słuszności naszej sprawy

Wypowiedź tow. premierę w związku z wynikami wyborów
Przedstawiciel Socjalistycznej Agencji 

Prasowej uzyskał od tow. premiera 
Osóbki-Morawskiego następującą wypo­
wiedź w  związku z wynikami wyborów:

— Jak  tow. Premier Ocenia przebieg 1 
wyniki wyborów w  Polsce?

— Przebieg wyborów, jak  na naprężoną 
sytuację w naszym kraju, był na ogół spo­
kojny, przy bardzo dużym zainteresowaniu.

; Wyniki • przeszły nasze .oczekiwania. N aj­
bardziej innie jednak uderzyło to, że tak 
duży odsetek duchowieństwa katolickiego 
poparł Blok. Będzie to  niewątpliwie miało

Cypr żąda
przyłączenia do Grecji

, ATENY. Do Londynu przybyła ostatnio 
delegacja cypryjska z biskupem m iasta Pa- 
Phos na czele. Delegacja, zamierza zwrócić 
się do rządu W ielkiej Brytanii o wyrażenie 
zgody na przyłączenie Cypru 4° Grecji.. Po- 
wołuje się ona na rolę, jaką Cypryjczycy o- 
degrali’ w czasie ostatniej wojny, ,*• mającęj 
charakter wyzwoleńczy.

Czeska reprezentacja 
bokserska
nie przy.ed/ie do Polski?

MORAWSKA OSTRAWA. Dziennik „Pra- 
ce“ przynosi w numerze z  dnia 18 Stycznia 
sensacyjną wiadomość, że czeska bokserska 

z drużyna reprezentacyjną : prawdopodobnie 
oie przyjedzie do Polski n a  skutek faktu, 
że dotychczas Czeski Związek Bokserski 

, (CTJBAJ- nie przystąpił do nowo założonej 
» Londynie Międzynarodowej Federacji Bok?
serskidf <a ib a ). »

y , Liczyć się należy, ż e : do chwili s tartu  (2 
lutego br.) sprawa ta  zostanie* ostatecznie 

; % jaśniona i do meczu w Polsce z reprezen­
tacją Czechosłowacji dojdzie.

dodatni wpływ na unormowanie stosunków 
między Rządem, a Kościołem Katolickim.

— Jakim  etapem w  osiągnięciu jedności 
narodowej sa obecne w ybory } jaki będą 
one miały wpływ na rozwój stosunków we­
wnętrznych t  zagranicznych?

—■ Skończył się okres tymczasowości. 
W ielu wahających się na pew no przestanie 
nadal liczyć Uą jak ieś chimeryczne zmiany 
i zwiąże się ńa stałe z óbózem  Demokra­
tycznym. Krajowi przyniesie to duże uspo­
kojenie wewnętrzne, a, stosunki z zagranicą 
winny, przynieść zacieśnienie współpracy i 
przyjaźni ze wszystkimi pokojowymi i de­
mokratycznymi narodami świata.

— Które z wyników w  poszczególnych o- 
kręgach nw aia  tow. Premier za największy 
sukces Bloku Demokratycznego!? -

— Zagłębie Śląsko-Dąbrowskie i W ybrze­
że.

— A  jaką rdlę, według oceny tow. Pre­
miera, odegrała w wyborach PPS?

— Największą rolę w  wyborach odegra­
ła PPS na odcinku, akcji budzenia świado­
mości społecznej i politycznej społeczeń­
stwa.
* f i -  W  niektórych środowiskach rozsiewa­
ne są pogłoski, że po wyborach będzie du­
żo porachunków z dotychczasowymi opozy­
cjonistami. Jak  tow. Premier patrzy na tę 
sprawę?

— Naszym głównym celęm będzie nadal 
jednoczenie, nie rozbijanie jedności naro­
dowej. W  stosunku do uczciwych naszych 
przeciwników politycznych musimy więcej

Gen; Marshall
objął' juz Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych .

WASZYNGTON'. Generał M arshall ob­
jął swe stanowiska sekretarza stanu w 
.departamencie .spraw zagrańiczn^oń we 
wtorek o godą. 15-ei- . p

wykazać przekonywania ich o słuszności 
naszej sp raw y ,' aniżeli dokonywania pora­
chunków. To zawsze daje lepsze i  trwalsze
rezultaty.

w ego w  życiu politycznym i  gospo­
darczym Polski..... j

WARSZAWA* Dowiadujemy się, 
że w  najbliższych dniach ma się od­
być nadzwyczajne posiedzenie Rady 
Naczelnej PSL, na której spodzie­
wane są ważne decyzje' .polityczne.

Rok III

Anglia
zaproponnfe ZSSB
przedłużenie pfzymierza

LONDYN. Rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
oświadczył, iż W ielka Brytania na­
dal stoi >na gruncie przymierza ze  
Związkiem Radzieckim i pragnęłaby 
to przymierze przedłużyć. ' ^

Przćd kilku dniami rząd brytyjski 
przesłał rządowi radzieckiemu notę 
tej treści. Posunięcie tó pozostaje w  
związku z zarzutem wysuniętym  
przez pismo „Prawda", jajcoby z 
ostatniej m owy Bevina wynikało, iż 
strona brytyjska chciałaby się zwol­
nić z zobowiązań przymierza.

Jak śmiał pełnomocnik angielski 
przeoczyć to, że Niemcy głodują 
Pomoc dla Niemiec jest dobrym

LONDYN. Jeden ze szkockich dzienników 
„Scotsman" ubolewa nad ciężką sytuacją w 
Niemczech,* którą zilustrował w sprawozda­
niu z' podróży minister Hynd.

Dziennik występuje z projektćra przenie­
sienia pełnomocnego ministra z i Londynu 4° 
Niemiec, aby minister Hynd mógł się naocz­
nie przekonać o prawdziwości informacji, 
które" ; do niego docierają. Opinia szkocka

Tym razem zatonął 
helikopter
Trzecia z rzędu katastrofa 
ekspedycji Byrda

WASZYNGTON. Z p o k ład u  s ta tk u  
„L ittle  A m erica"  donoską, że ttz śc ia  z 
rzędu  k a ta s tro fa  p o w ie trz n a  d o tk n ę ła  w y­
p ra w ę  B yrda. M ianow icie z a to n ą ł h e li­
kopter. W ydobyto  pilota- i jedynego p a ­
saż e ra  w  dobrym  zdrow iu , K a ta stro fa  
ta  m ia ła  m iejsce w chw ili, k iedy  h e l i kop- 
te r  s ta r to w a ł z p o k ład u  k rążo w n ik a  
„P h ilip p in es  EA-‘ w odległości około 
1000 k m  n a  północno-w schód o d / Scott 
Islę. Pow ody- w y p a d k u  ń ie z fe n e , 1

J a k  donoszą, w  n iedzie lę rófźbił się  in ­
n y  h elik o p ter. P ilo t i p a sa ż e r rów nież 
zostali u ra to w an i. ; >

posunięciem
dyplomatycznym
jest „szczerze wzruszona" nędzą niemiecką i 
daje wyraz obecnemu niezadowoleniu z powo­
du niedopatrzenia pełnomocnika rządu bry­
tyjskiego, który dotąd nić podawał równie a- 
larmujących wieść! z Niemiec.

Dziennik charakteryzuje dalej zmianę w 
polityce angielskiej w stosunku do Niemców. 
— Podczas gdy bezpośrednio po wojnie —,  
pisze dziennik — Anglicy zdążdi do zuboże­
nia Nietniec, rekwirowali np. kołdry dla za­
łóg wojskowych, obecnie widzą konieczność 
niesienia pomocy Niemcom i  udzielają jej W 
formie ciepłej odzieży i pościeli. ’ V -

Anglicy ubolewają nad tym, że posiadają 
sanji* tak ograniczone możliwości niesienia- po­
mocy narodowi niemieckiemu, jednak pro- 
blem żywnościowy jest niepokojący nie tylko 
w Niemczech, ale także na t le n a c h  eałej Eu­
ropy, Na tym polu może pomóc przede 
wszystkim Ameryka, trzeba jednak aby Stany 
Zjednoczone poznały, że pomoc dla Niemców 
będzie nie tylko dobrym uczynkiem w sto­
sunku do bliźniego, ale również mądrym po­
sunięciem dyplomatycznym-

Zwśiia si( niiipracs m ii siiwiskicli
Wizyta dziennikarzy słowiańskich na D|SIąsku

W  d n iu  w czora jszym  p rz y b y ła  do W ro ­
cław ia g ru p a  12 dz ien n ik arzy , w sp ó łp ra ­
cow ników  p ism  zagran icznych , b a w ią ­
cych -z w ycieczką dzienn ikarzy  od dn ia 
2 s ty czn ia  br.' w  Polsce, Część wyciecz­
ki u d a ła  s ię  w p ro st i  W arszaw y  n a  półfe 
nocne części Z iem  O dzyskanych i po ich 
zw iedzeniu  o raz po -konferencji w ęglo­
wej, w k tó re j goście w ezm ą udział, w Ka­
tow icach, przybędzie rów nież w  połow ie 
n astępnego  tygodn ia do  W rocław ia . .

G rupa, k tó ra  p rz y b y ła  w d n iu  w czora j­
szym  do W ro cław ia  sam olotem  z W a r­
szaw y liczy 12 osób. W ed ług  narodow o­
ści je s t 6 Jugosłow ian : p- A n k a  D zerm a- 
nović. z a g e n c ji , T a n  - Juk , P- Geńe 
KranjĆ „ L ju d sk a , p ra v ic a “ B elgrad , p- 
B ran is lav  C irlić  „G las" (Głos) Belgrad, 
p.. B ożidar R adenkov ić „P o litik a"  Bel­
grad , p- D ru d ic  L jubo „N ap rijed "  Z ag­
rzeb, p. P av le  A leksić „B orba" B elgrad , 
jed e n  B u łg a r p. B ogdan .VasselilKrv

„O teszestw ien F ro n t"  Sofia, o ra z  p. TJ. A. 
de B ru & .'„D e  W sa rh e id "  e e b tfą łn y  o r ­
g an  k om unistycznej p a r tii  h o lendersk ie j 
A m sterdam , p. F ra n k  L esser „D aily  W or- 
ker"  L ondyn, p. S te w a r t V elder ''o-iĄi- 
n jon  P ress, L o ndyn  i, m ałżeństw o  pp. 
H a rry  i B óry l Bloom  z „G ń ard ian "  Po 
tu d n io w a A fry k a . W ycieczce tow arzyszy  
p. L u d w ik a  L udk iew icz z D e p artam e n tu  
P rasow ego MSZ.

N a lo tn isk u  p ow itali p rzyby łych  p rz ed ­
staw icie le  . w ła d z ,, p ra sy  m ie jsc o w e j. i 
zw iązku zaw odow ego dzienn ikarzy . 
Uczestnicy, w ycieczki u d a li się  n astęp n ie  
do w ojew ództw a, gdzie obszernego wy- 
k a rzam i przedstaw ic ie l belgradzkiego  
wiad-u n a  sp ec ja ln ej końfe renc ji p ra sa  
wej udzieli! d z ien n ik arzo m  zagranic?-' 
n ym  w icew ojew oda w rocław sk i -ob- AIekł  
san  der B archacz, za stę p u jący  n ieobec­
nego w m ieście w ojew odę P ia sk o w sk ie ­
go. D z ienn ikarce z a d a w a li ' szereg  py tań ,

W niedzielę 26 stycznia br. o  godz.‘ 11-ej w Domu Kultury 
przy ul. Kołłątaja 32 

odbędzie się

W  |  E  L K I  W I E C
Poświęcony zwycięstwu wyborczemu Bloku Demokratycznego 

Po wieęu występ Teatru Domu; Żołnierza. 
O b y w a te le l J a w c ie  s i ę  lic z n ie !

do tyczących  ekonom iki, sto su n k ó w  po li­
tycznych , ludnościow ych  i "k u ltu ra ln y ch  
W ro cław ia  } Doinego Ś ląska  i o trzy m a li 
tia  n ie  w yczerpu jące  odpow iedzi. W  szcze­
gólności . In tereso w ali się  sp rk w ą  re p a ­
tr ia c ji N iem ców , sp ra w ą  odbudow y W ro­
cław ia, s y tu a c ją  m ieszk a n io w ą  ro b o tn i­
ków  i inn y m i.

W  rozm ow ie z m iejscow ym i dzienn i- 
[„G lasu" p. B ran is ław  C irlić  s law ista , w hu- 
j d a ją cy  znakom ic ie  po lsk im  język iem  
O św iadczył, - że trze b a  ostro  p rz eciw d z ia­
łać  p ro p a g an d z ie  -rozpow szechnianej w ro­
go za  g ra n ic ą , jak o b y  P o lsk a  d o s ta ła  

i o lbrzym ie te ry to r iu m  n iem ieckie , św ie t-. 
n ie  zagospodarow ane. O lbrzym ie zn isz­
czenia ja k ie  d z ie n n ik a rze  m o g ą zaobser­
w ow ać po pob ieżnym  za zn a jo m ien iu  się  

'z W ro cław ie m  in ie s ły c h a n ie  w ielk i w y­
s i łe k ,  ja k i  w k ład a m y  w  dzieło odbudow y 
św iadczą  n a jlep ie j o tym , że P o lsk a  n ie  

•o trzym ała  n ic  tak iego , eoby p rzew yższa­
ło szkody, w yrządzane jeT przez N iem ców  
w czasie, w o jn y ; ',

P o  k o n fe ren c ji p ra so w ej w  w ojew ódz­
tw ie d zie n n ik a rze  za g ran ic zn i u d a li  się 
n a  zw iedzenie P ań stw o w e j F a b ry k i W a­
gonów, gdzie m ieli m ożność naocznego 
p rz ek o n an ia  się  o p ra w d zie  n aszy ch  słów , 
odnośnie p ra c  n a d  o b udow ą gosp o d ark i 
Dolnego Ś ląska.

D zienn ikarze u d a ją  s ię  w  d n iu  ju trz e j­
szym  n a  zw iedzenie tere riu  D olnego 
Ś ląska , zw łaszcza zag łęb ia  w ęglow ego w 
W ałb rzychu .
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Polska domaga się od 
Au dr ii odszkodowań
Oświadczenie przedstawiciel 
Polski wobec zast. ministrów 
spraw zagranicznych

LONDYN. W czwartek rano zastępcy 
ministrów spraw zagranicznych wysłucha­

li;, przemówienia ; ambasadora' ■ Wierbiow- 
tsklego, który w 'imieniu delegacji polskie) 
.przedłożył memoriał w sprawie traktatu 
vpd&ojowego z, Austrią.

Memoriał polski podkreśla konieczność 
włączenia do traktatu klauzuli zakazują­
cych uprawianie propagandy na rzecz 
„nowego Anschlussu" z Niemcami oraz u* 
sunięcie wszystkich elementów hitlerow­
skich z wyższych stanowisk, »

* ■ Następnie memoriał domaga się zwrotu 
dóbr, wywiezionych .do Austrii, a będą­
cych własnością instytucji polskich lub' o- 

. bywatełi polskich oraz finansowania przez 
Austrię repatriacji obywateli polskich w 

.liczbie 26 do 30 tys. dotychczas przeby­
wających na terytorium Austrii, wreszcie 
obalenia- przepisów ograniczających pra­
wa obywateli polskich w Austrii.

.- Memoriał domaga się również.włączenia, 
do traktatu klauzuli największego' uprze- 
wileiowanią oraz prawa swobodnego tran­
zytu. Nad wykonaniem postanowień trak­

tatowych powinno czuwać powołane- w tyto 
|  celu ciało międzynarodowe.

Po wysłuchaniu stanowiska delegacji pol­
eskiej; konferencja podjęła dyskusję nad 
■ klauzulami politycżnyjni traktatu, osiąga­
jąc porozumienie co do uznania suwerenno­
ści i niepodległości,'Austrii.

Pełne rozbrojenie i denazifikncja 
sa warunkami do odbudowy Niemiec
Władza zwierzchnia spoczywać winna w rękach Rady Kontroli 
Rząd polski zajął stanowisko 
w sprawie traktatu z Niemcami

LONDYN. Jak się''dowiaduje korespon­
dent londyński PAP, stanowisko rządu pol­
skiego w sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami' jest następujące:

- Zasady polityczne.
' Rząd polski uważa, że traktat pokojowy 
z Niemcami nie powinien się opierać na. za­
sadzie zemsty, lecz na takiej podstawie ja­
ka stworzy warunki dla powstania pokojo­
wych i demokratycznych Niemiec. Istotny­
mi warunkami odbudowy Niemiec są roz­
brojenie, demilitaryzacja i denazifikacja. 
Skuteczność tego programu, ustalonego W 
, Poczdamie; zależna j est od, tego, czy będzie, 
on' realizowany w jednakowy sposób na te­
renie całych Niemiec. Od osiągnięć w dzie­
dzinie rozblfflieąłaiSdemilitaryzacjl 1 dena- 
zifikacji zależy możliwość zawarcia trakta­
tu do chwiil w której traktat będzie mógł 
wejść Ważycie. Władza zwierzchnią w 
Niemczech spoczywać winna..w rękach Ra­
dy 1 Kontroli, Ustanawianie statutu politycz­

nego dla Nietpiec. przy współpracy narodu 
niemieckiego, statutu opartego na zasadzie 
jedności politycznej Niemiec, winno być u- 
zależriione od postępów jakie poczyni naród 
niemiecki yi dziedzinie demokratycznej i 
pokojowej' odbudowy swego kraju. .

Zasady gospodarcze:.
W sprawie klauzul gospodarczych w 

traktacie' pokojowym z Niemcami *rzad ' 
Polski uważa, że Wszelkie plany gospo­
darcze. powinny zawierać .gwarancję prze­
widujące: , '  ‘ ,

a) rozwój pokojowego przemysłu nie- 
> mieckiego z wyłączeniem przemysłu

zbrojeniowego i monopolów niemiec­
kich; .

b) szybszą odbudowę krajów i zniszczo­
nych przez Niemcy, celem stworzenia

, równowagi ekonomicznej, która by 
. chroniła krpę. te przed supretożcją 

gospfcfarczą Niemiec;

„Delikatna misja" ńntoszewicza
Dalszy ciąg procesu Komendy Głównej WIN

WARSZAWA. Bo kilkudniowej przerwie wznowiono w ęzwartek j proces Komendy 
Gtów&ej WiN przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie. 
v Sąd przystąpił do badania świadków. Pierwszy zeznaje Kpt. Jerzy Suralski, k tóry 
Jako agent Andersa przybył nielegalnie do kraju ; niebawem jednak po przyjaździe zo­
stał aresztowany.

; Sąd odczytuje zezmamia Sirratókiego, zło­
żone w toku śledztwa, kiedy to przymał się, 

■Ae do kraju przybył jako kurier z pismami 
■dla Centrali Orga-nrózacji WiN. Zanim wy- 
jpckał z Londynu Odbył dwie odprawy Itę 
formacyjne z gen. Taborem. 20 września był 
już w Warszawie, gdzie 0'debrano od niego 
pocztę z Londynu.- 26 września miał spotka­
nie z Rzepeckim; w tym celu .udał się do 
ŁoAph Świadek zeznał następnie, iż zbierał 
Specjalne informacje diu celów wywł&dow* 
ózysh, przeznaczonych dla 11 Oddżlaju Na-, 
czelnego, Wodza. W kilka dni później, bo 

■już 3 października został aresztowany, przy 
aresztowanym znaleziono wykazy, dotyczące 
sprzętu i zaopatrzenia Armiti Czerwonej. 
Wykaz ten był przeznaczony dia II Oddtalału 
.Naczelnego Wodza, 'poza tym przy areszto­

/Tymczasowy Komitet 
Brytyjski
Ludzi Dobrej Woli*

LONDYN. Kotnitet Wykonawczy 
J’ Partii Pracy rozważał sprawy przy- 
i|tąp iep ia  niektórych posłów sócjałi- 
^iftyę^Byeh doi noWej, órgB&izacji 

stworzonej przez Churchilla tzw. 
„Tymczasowego Komitetu Brytyj­
skiego Ludzi Dobrej Woli", którego 
celem jest akcja, zmierzająca do 
utworzenia Stanów Zjednoczonych 
puropy. i ■ |«  | | ' .

7  Komitet W ykonawczy Partii Pra­
cy  nie Wyraził sprzeciwu do do 
udziału w  tej organizacji poszczegól­
nych posłów, pod warunkiem' jed­
nak, iż będą oni' działali całkowicie 
na sw oją odpowiedzialność, nie an­
gażując w  niczym partii i file .wy-, 
stępując w  jej imieniu w ramach tej 
organizacji.

W KILKU 
-  - ■ ,  • t u U U l u u k

SAlćrUN. Ja k  in fo rm u je  ffańĆUską p a - 
ćzeina. kom enda, s lo ta  jjSM  p a n o w a ła ' we 
ezw artek  w całydh- I&doęhłftńeh, w p ły . 
n ę ła  n a  zw oln ien ie tem pa opSracyj w o j­
skow ych.

•W fiano i Oddziały w o jskow e 'V ietriam u, 
ok rążone W dzielnicy* zam ieszkałe j przez 
tubylców . V  dalszym  ciągu  p ró b u ją  w y­
padów ,. leć? F ran c u z i ^o k re ś la ją  je  jako  

' a ię u d an e, ze w zględu n a  o lbrzym ie ofiary 
V letnam czyków , ' .

M ONTREAL. Z u n iw e rsy te tu  w  M on; 
tre a lu  u k radziono  film , p o siad ają cy  w y­
ją tk o w ą  w artość n au k o w ą d la  b a d a ń  i 
leftżeiiia ra k a .

P ilm  został sk ra d z io n y  po pokazie 
; 'JSfked g rupki stUdęfitÓw. ' F ilm  Łyi fcółCu 

row y i pokazyw ał rozm aite fazy rdZstóju 
'■■ ra k a , k tó re j do tychczas n ig d y  n ie  by ty ' 
jT^tsgrlifóW ahA

JEROZOLIMA: S zczątk i * sam olotu
• R A P-u  zostały  'odnalezione h a  górże K ar 

m ej. S im d ld tu  i szukano  od dWu dni. 
P rzy p u szcza ln ie  trh p  p ilo ta  zn a jd u je  Się 
pod  rozb itym  sam olotem . ;

wanym znaleziono szereg kartek i notatek, 
zawierających ■ Oisehę sytdńeji gospodarczej 
tóaju, stek kłamstw o MbudoWie niu^ych 
portów i o stosunkach na terenie wojewódz­
twa gdańskiego, dalej wiadomości, dotyczą­
ce stanu wojaka w kraju. Póiród tego mate­
riału, tendencyjnie wprowadzającego w' Błąd 
ośrodki emigrąc jtjBO, znajdowała, się ińt&r#* 
sująea wzmianka- o tym, iż w społeczeństwie 
polskim widaćj wyraźny odwrót od Ltndynu.

DELIKATNA M ISJA ANTOSZEWICZA 
Dragi z kolei świadek to również1 ku* 

mer, przybyły z Londynu, Jerzy Antoszewicz.
Misja, z jaką przybył do kraju, byto ,«*; 

tory baadżo delikatniej. Cjtea. Tabor był bó- 
wiem ipodejrzany o pewne sympatie "dł» kra­
ju u Rządu Jedności Narodowej, Wobec cze­
go sądzono, iż meldunki, przychptoa|ee g kra* 
ju nft jego ręce, są źitiekaztflłcane. Antesze- 
wićz miał w kraju poczynię ‘zmiany, aby 
meldunki nadchodziły bezpośrednio na ręce 
BoTO-Komorowskiego. Antoszewicz przywiózł 
z Londynu szyfr, który po aresztowaniu wy­
dał władzom bezpieczeństwa.

Z kolei zeznaje lekarz, Paweł Zadrów, MS* 
OM łącznikowy WiN-u w okręgu hibeleklm.

Na pytaaie sądu, jakie Były jego funkcje 
w organizacji, twierdzi, iż prżewozfł jmeżtę 
i rozkazy Komendy w teren* Następnie świa­
dek opowiada 6 przejęciu przez, WiN Oddzia­
łów NpZśąsfskłlcJh na terenie powiatu siedlec­
kiego, ' ‘ '. ‘ I

— Jaki jest zawód oskarżonego f 
-—Lekarz.

Dlaczego wobec tego świadek Me pra­
cowałW szpitalu, ą jest szefem!, łączności w 
organizacji bandyckiej t <

świadek milczy,
Przed Sądem staje t  kolei świadek Prcldler 

Jan, który Został przysłany ż Londynu do 
Polski W połowie sierpnia. 1643 f, .świadek 
otrzymał od Sztabu VI Działu Specjalnego 
szyfr, który, miał dostarczyć na Wyznaczo­
nym punkcie w' Krakowie, 

r— Ozy otrzymał Świadek inne polecenia 
od Sztabu VIt — pyta przewodniczący,

?— Innego zlecenia nic otrzymałem, — od­
powiada Feeidler, -z- ale powiedzieli mi, że
jaką byłjr łącznik na Bałkany w okresie

konspiracji, będę potnoeny dio przerzutów i 
przenoszenia poczty.

TELEFONOGRAM 2 RKtJ KRAKÓW 
Następnie zostaje sprowadzony świadek 

Ukłański, przedwojenny oficer zawodowy 
Wojska PoJcklego, który przybył z Londynu 
do Polski również jako kurew.

Praew.: Jaki był cel przyjazdu świadka 
dO Polski i kto świadka wysyłałł 

Śwt: Miałem dostarczyć do Ożóga 11 ty­
sięcy dolarów. Prócz pieniędzy miałem w 
teczce rozszyfrowaną 'pocztę; którą, miałem 
oddać na umówiony punkt dla Ireny, Dłów- 
nym moim celem było „przetarcie" sztoku 
dla stałego przesyłania pieniędzy do kraju.

Następnie przewoda$Bzą$t płk. (tofnowskt 
odczytał telofonogram, datowany 21 Stycz­
ni* Mit  f., nadesłany prżez Rejonową Ko. 
mendę Uzupełnień Krakowa,, .» dotyczący 
oskarżonego Ludwika Muzyczki. ftKti Kra­
ków zawiadamia, że osk. Muzyeaka zgłosił 
się da RKU 27 marca 1945 r., gdzie został 
zarejestrowany jako podporucznik rezerwy j 
uznany za niezdolnego do służby wojskowej.
, Po Oid czytaniu, tel efono graniu praewodna- 
czący zarządził przerwtonde rozprawy do dnia 
następnego.

c) taką organizację żyda gospodarczego 
w Niemczech, aby plany gospodarcze 
nie kolidowały, z obowiązkami' repa- 

.; ' racyjńył^i Niemiec. _ —
• Jedność gospodarcza winna Byó uzależ­

niona od Wyżęj podanych zasad.
Granica polsko-niemiecka.

W ,. jsprąwi.c granicy iSiskó-nlelifićJęlli 
rząd pojskf przyjmuje, że poczdamskie de­
cyzje .terytorialne zostaną wciągnięte do 
traktatu z Niemcami i w ten spÓś8K zosta­
ną , formalnie usankcjonowane.

Podpisanie traktatu'— w Warszawie,
, W koó£u proponuje rząd Polski, . aby 
traktat pokojowy z Niemcami Został podpl. 
Sany W Warszawie. Naród Polski ma pra­
wo wystąpienia ztoakim życzeniem, gdjrj 
Polska' pierwsza padła ofiarą agresji nie­
mieckiej. Warszawa była-—2-krothię ob& 
żona i Jest Jedyną'stolicą, która została 
całkowicie zburzona przez Niemców. Poćtó 
pisanie traktatu w Warszawie będzie wię® 
n3afb nie tylko polityczne, lecz przede 
wszystkim moralne znaczenie.

Skład nowego nabinetu francuskiego
Premier PauLJRamadikr utworzył rząd w 

następującym składzie:
Paul Ramadief (socj.) S #  ptem iert

M aurice Thorez (kom.) i Pierre Henry 
Teltgen (MRP) — wicepremierzy!

• Feli* Gouin (socj.), Yvon Delbos (rady­
kał) i  .Marcel R odore (niezależny) — mini-i 
atrow ie bez teki;

Andre M arie (radykał) - r  minister, spra­
wiedliwości!

Andre M aroselli (radykał) — m inister lot­
nictwa!
. Pjąrre Bourdan (zw. demokr.-społ. ruchu 

oporu), — sztuka 1 literatura!
Andre Philip (sooj.) <— mini .gospodarki 

naródoweji
/, Jules Moch (socj.) —ffiln. robót publicz­
nych) ■■* " \.

Robert Lacoste (socj.) — min. przemysłu;
Tangui Prigent (Socj.) — m inister rolnic- 

twą;
Marcel Edmund N aegelen (socj.) — min. 

wychowania i oświaty!

Edouard Depreuz (socj.) min. spraw 
wewnętrznych!
■ Marius M outet (socj.) — min. terytoriów 
zamorskich;

ó eorges  Bidault (MRP) — min. spraw  za­
granicznych)' *

Robert Schuman jM RP) — mln. finansów;
Paul Coste-Floret (MĘtl*): y  miU; Spraw 

wojskowych:
Jean Letodrneau (MRP) — mih. handla
Francois Billouz (komunista) '— m inister 

obrony naródoweji --1
Ambroise Croizat (komun.) — min. pracy;
Georges M arrane (komun.) — m inister j 

zdrotoia;
Charles Tillon (komunista) — min. odbu­

dowy;

Louis Jaąuinot (niezależny) — min. ma­
rynarki; t

■ FranęoiS M itterand ,(zw. demokr.-spol 
ruchu oporu) — m inister dla spraw  db. kom­
batantów  i ofiar wojny,

* Nowy rząd odbył o godz. 8 wieczorem 
pierwsze formalne posiedzenie pod prze­
wodnictwem prezydenta Auriole, na któ- 
rym nowi m inistrow ie zostali przedstaw ię 
ni prezydentowi przez prem iera Ramadiera. 
N astępne posiedzenie rządu odbędzie się w 
piątek 24 bita. . * , ,

Francuska nota 
w sprawie Niemiec

LONDYN. Koła miarodajne w 
Londynie oświadczyły w  środę wie­
czór, iż ^Wielka Brytania. otrzymała 
od rządu francuskiego dwie ściśle 
tajne noty W sprawie przyszłości 
Niemiec. Oczekiwane jest dorę­
czenie trzeciej noty w  tej samej 
sprawie. Not-y te nie zostały przed­
łożone Konferencji Źastenców Mini-, 
strów Spraw Zagranicznych, lecz 
będą rozpatrywane podczas mo­
skiewskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Treść not nie 
wchodzi w zakres kompetencji zar 
stępcÓw ministrów, których zada-: 
aieiit jest wysłuchanie poglądów ‘ 
j '^„taw icieli mniejszych państw 
sojuszniczych na zagadnienie Nie* 
mieć i Austrii.

Odpisy tajnych not zostały dorę­
czone rządom  ̂Stanów Zjednoczo-. 
Dych i Związku Radzieckiego. *■

Z pobytu dzie^riikai^y we Wrocławiu
W M tkniędu a  ̂  ta  drieniiikatztóii pięciu 

państw europejskich i poza' europejskich, można 
było ?etoać gatść ciekawych wrażeń z szero- 
kiego ŚWiMa, bó h ^ e t  Alrykl, Pó-
łodnio^ejf którą reprezentowała para małżon 
kow BLOOM. Od głęboko i poważnie przy 
ąlądający ite wszystkiemu co spostrzegał, w 
tkupiema shiehitoaj! iłów p.aaSzyrit stosunkach 
góspodifeżyeh ! politycznych.

fńcżij Itlikiąey, ©na sldt^'a,';drohna 
blondynka, pełna życia i wesołości. Interćso 
walą ją), ,ja |b  łoęfih kobietę;, sprawy życia eo* 
dżiehnego: jak mteiłkam?, w  jfefay i ćz^ JNIćin- 
ćy byli * Polski do Niemiec Wysiedlani ha pie- 
chotęlł(f)'

Ż naszej żtlów IttOny (fÓWhdiż tój kbbićeęj) 
aWfóelte uwagę jej prią&Me futro, * rysiów. Gźy 
doprawdy W Afryce Południowej jest ono ' 
tak bardzo potrzebne?

D nia 22 hm . W yjechała w drogę po- 
w ro tn ą  da N iem iąc dm egaeja P otoków  a 
W eatfslii i N adrenii, k tó rą  pbd prżew od- 
n ictw em  prezesa J. P rzybylsk iegó  prże* 
b y w a ła  ód l e  g ru d n ia  tio. r. jw k ta ju , by 
w yrobić sobie n iezależny sąd  0 naszej 
rzeczyw istości i zorien tow ać ślę  co do 
m ożliw ości osied len ia  w k ra ju , przede 
w ązystk jm  na- Z iem iach  Ó dzyzkanych, 
górn ików , h u tn ik ó w , rzem ieśln ików  i 
ro ln ików  P otoków  'p o zo s ta ją cy ch . jeszcze 
z czasów przedw ojennych  w Niem czech 
zachodnich.
I  Delegaci sp ęd z ili' ś w ię ta  BÓżegó N aro­
dzenia u sw hich krew nych, prżed  No­
w ym  R okiem  pdbylj d łuższą konferencję. 

,W Z arządzie G łów nym  P olskiego Zw iąz­
ku Zachodniego  W Poznanftt; ja p o tw a w 
tow arzystw ie prsedetaw jcie to  P>Z^. u d a #  
się n a  objazd k ra ju , zw iedzając sp ec ja l­
n ie Śląsk.
W  pierw szej potowi* stycznia b t. dele­
g ac ja  zjechała  do W a tsz a w y  g jz ie  zosta­
ła  p rz y ję ta  — J a k .  J t ti  d o iiB silite y  
pi^ez nąjw yżsśyęii przedetaWieiWi p a ń ­
s tw a  z p re zy d en te m  Bierutem ,, p rem ie- ]

rem. Ósóbka-M Orawskim, w iceprem ierem  
fc G om ułką, genera łem  S.pychałskim , m iń  
Minceuą, wicMaiń.', y ijsfik im  i' .Wjc*mlh. 
G ebartow skim  ha. czele.

„Jśżęli w rócicie będziecie się  cźfllt it 
nńs debrze.,,“ —* • pow iedział p rezyden t 

1 Bierut.
Biow a te  po tw ierdziły  delegatom  , ras 

jęszCze to> co sa m i w  k rk ju  spoatrzegU 
P rzek ta ia ii g i ę '  hąócjfnie, że w racać ,n ie  
ty lko  m ożna, ale i trzeba, że w ym aga jp- 
gó ich w łasny  -jak  h ajlep ie j Z rozum iany 
interes, oraz dobro, odrodzonej Ojczyzpy, 
Która po trzebuje w ykw alifikow anych  fa- 
chow ców i  uóżciw yebb d it^ o łe tn ie l  
w alce ą  niem czyzną zahartow anych  P ó l  
laków.-

Nasi rodacy H  W estfalii ż śg n a a i ' ser- 
decznie p rz e t Polski Z w iąz ek , J ttc h o d h f' 
w jje c h a li t  P oznan ia  Zdecydowani wró*' 
ció niebaw em , z  ro d z in a m i,!  tysiączną! 
rzeszą sWyoh braei, by pożostać jużv n a ; 
zaw sze w Polsce, w tej P o isc a  k tó ra  tno4 
że im  dziś ofiarow ać, opiekę, p ra cę  i spo ­
kój po d ług ich  la ta c h  tu ła c z k i n a  ob 
czyżnie.

M o ś  jednak, nie wpądto pani Bigom na W  
taj?ł aołtawienja go ha. „pamiątkę" jednej z 
WfóełafśkicB .kóftegńęk. A zimą żkńfaf' tęgó 
dflia fttotacżgto yśżytótlę swoje utMf: b p y  
śnieg i slońce nadawały piękna ftaWet sźktełf 
tom ruKi. Mimo to jednak, Ze zgrozą sposerze 
gali j e  dziennikarze. Szczególnie ąj z miast 
mnie; zniszczonych jak Londyn, gzy Amsterdam 

STEWART WALDAR z Londynu, to miody 
redaktor -angielskiego puma, specjalnie poświę 
cóóe|o mforhiacjom o? ń o W f Pólsce Pó, 
tead" Kldźąc hasze żfcie. Wyraził zdziwienie 
dipriżgb Polacy t  Anglii nie wracają db Poi 
» .  Praeówaći'pfżM:ie!i ,#4iędżife wzeba jfedna 
jkpwo, a  lepl#j_» róblć ff Aiebie, ftiż gdźto ift.

V M» rację. Może po powrocie napisze w 
fsyyęjej getSeie gp Widział i,łiw ęiydzi naszych
opaffiyth rodaków.
, CIRLIC rfftONłSŁAW Jugosłowianin 
doskoftale mów po polsku d*fęki «*etttu totwiei 
oam było wdaó się z mm w jwzyjacielską phi 

, w r  .-^ ^ o k a i^ n d d A w n  
W Warszawie, Zaskoczony wojną W Polsce 
zgtos>l s:ę jaka ochótńik dg to>Miej afńiiC z 
którą Wakzyl i dostał s»ę.do nieweli, W 4 ku  
41 azielny- Jugosłowianin ucieka z obozti i za 
R ym uje *« w Warszawie.: Pech jkdnak ch«e 
ze w przeddzień jego odejścia do lasu w czasie 
ia p ^ e h  po . aaló jtrwie Kutschery, znów żo .
W m . 'J fJ f iN * * ,i “ •‘a* to ie rf ir% ^ ją iif i ‘j
przyjeżdża oglądać wolną Polskę. S y  * < I 

W ńaszych wewnętrznych sprawach 'jest db 
Stonaie zorientowaBy, pyt* o Ossolineum i czy 
‘-Pamtrąmę Racławicką" można już Ogląda, 
we Wrocławiu.

Z wyników wyborów, w Połsee jest zadoWc* 
« 7 « *  i^szA, niż-M  nawet sami spoó*ie ,

r.tjważa co prawda, U jest u nas jeszcze tro 
cnę za dużo spekutantów i ludzi lubiących łat 

ale Wśli że teraz, pp stabilizacji
s t ^ n tó w  liczba ithjłpadnie znaegnie. "

Twierdz!, że u nich W Jugosławii’ Żyje 'ste 
|ajłepiei z .wsęyssfeicb toajów. EutOpy poza 
fnjrjtiĄ ji Szwajćaftą, ,

Nie ma u ńich Czarnego rynku spefcblieli 
anL ® P °^cA ,  ^szyscy kochają swego Tub. •' 

Tempo rodbudówy Jugosławii jdsft żywe, jak 
wszystko do czego- biorą sto ̂ Jutowłowtome, |
” f°  “ P ' i |  m  się póki gorąca, a dziew*

duMiefswoto n S ' t m<><k“ 1

Bułgar WASSELINO1®' opowiada o stosun­
kach politycznych- w swoim kraju: Cantów 
rządzący pp faszystowsku ód i j  toku, pózWato? 
Bułgara popaść pod wpływy Niemiec. Dopiero.;

% 4  «M> wybucha powstanie, Cań* 
t ° W JS i?ka N‘em,ec. W Bułgarii twprzy się 
MOttt Ojetyżftianjł, na »ńte ktorgRO Staje  JOtoll 
»v«itrow , snany z procesu o spalenie R e i # ;  
stdgu.

Po wojnie Wielkie przertiiany dosięgają rów- 
® * . *. Jednak uftirodewiettie '* « •
ujYsłu i pmeełacjn majątków nie tę* większych 
rpajniarów z tych JMWttyŚh1 putycBjJto ’ź* Buł* 
W - . ® ,  posiadała większego przemysłu, ani 
wielkich lgtyfundtów^ ; T M

w vęólftyee zagranicznej pragną. Bulganwil 
pfZyiazni. z wszystkimi narodami szczególnie 
słowiańskimi. . ■ - ./.

śldafą faęhndbiśj Tfacji, tak jak
Jugosłowianie Macedonii.

Bfegnnjąę się t  wicewojewodą Barchaczem, > 
Z&fdżie potrzebśj ■; 

zgodnie będą hrtoiB sprgwy granie na Odfżl ' 
%avt iear tp. jiaż tb ii .graujea ważna 

dla całej, Europy, dla Siow[an. - .j |
t*. > W,- B> "i

ChfńczyGy muszą 
u p o r z ą d k o w a ć  f  ,
w  c i^EU 6 m ie s ig e y  s w o ją  
g o s p o d a r k ę  f in a n s o w y  
W a ru n k i d la  C hin przód u zy sk a n ie m  
pożyczki am e ry k ań sk ie j

■’ i^łhńśś • śkarijów-ll 
■S 5 - a " M R o w ó n y c s  i5lwfąacz}-?Ł żś 

IHy. /BUSŻi\ ^ P r^ a d / ić  dó lądu śuojąt 
® fi|rS !‘k5:,Dfthtisovvą w ciągii flajitoill 
fr®  plęćiij toidsięcy, zunUn mogły b^ l 

' • r f ,  amerykańską pożyezkę w sto-j 
mie 500 milionów dolarów.

tiź4d ćbfAski mMśi pćżwtotatoić w 
CU ćzerwca szczegółowe plany, jak pfag-J 

"Mfc, **?? JOtóyUyj wzgiądnie kredytóyńil 
udzielonych przez Stany Zjednoczone. 11
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Armia radziecka 
nie okupufe Polski
Delegacja Związków 
Zawodowych Ameryki . 
skrada sprawozdanie 
o stosunkach w Polsce

WASZYNGTON. Delegacja am erykań­
skich, związków zawodowych, która spędzi­
ła trzy miesiące w  Polsce i powróciła do 
Stanów , Zjednoczonych na > krótko przed 
wyborami w  Polsce, oświadczyła, że o- 
skarźenia, w ysunięte w  niektórych' odła­
mach; prasy am erykańskiej przeciwko wy- 

; borom w Polsce, są bezwzględnie nieuza­
sadnione.

Członkowie! - delegacji wystosowali we 
wtorek sprawozdanie do Albricka, ' szefa 
wydziału Europy Zachodniej w Departamen­
cie Stanu, stwierdzając, że wolność słowa, 
religii i prasy jest absolutnie zapewniona 
w Polsce.
‘ W  sprawozdaniu delegaci dodają, że 
kłamstwem jest twierdzenie, jakoby armia 
radziecka okupowała, czy też kontrolowa­
ła Polskę. W  zakończeniu delegacja, pod­
kreśla, że w  interesie Stanów Zjednoczo­
nych leży udzielenie Polsce dostatecznych 
-kredytów na zakup potrzebnych do odbu­
dowy kraju materiałów i  sprzętu..

Narody Dalekiego Wschodu w walce o wolność
Wydarzenia w republice Viet-Namn

Po upadku Francji w r. 1941 imperialistycz­
na Japonia okupowała francuskie Indochiny, 
zachowując tam jednakże administrację fran­
cuską, wierną rządowi Vichy. Naród Indo- 
chiński wykorzystał osłabienie sił uciskających 
go kolonizatorów francuskich i zaczął się 
Organizować w celu wałki O wolność politycz­
ną i społeczną. W grudniu 1941'r. powstała 
„Liga niepodległości Indochin", która prze­
kształciła się pod § koniec r. 1942 w blok 
działających na terenie Indochin partii poli­
tycznych. Do bloku tego noszącego nazwę 
Viet-Min weszły 'partie: narodowa, socjali­
styczna, komunistyczna, demokratyczna, partia 
Nowy Annam i inne. Viet-Min stanął ng cze­
le walki narodowo-wyzwoleńczej, walki o nie­
podległość Indochin.

OGŁOSZENIE REPUBLIKI 
Po' załamaniu się Japonii był najodpowied­

niejszy moment, aby ruch narodowo-wyzwo­
leńczy zrealizował swe dążenia. Administra: 
cja Vichystowskg straciła prestiż w kraju, wła­
dze japońskie były zdezorientowane i zajęte 
swymi sprawami. To też w sierpniu 1943 r. 
przedstawiciele narodu indochińskiego ogło­

sili w mieście Hanoi republikę, na której 
czele jako, prezydent stanął wybitny działacz 
Viet-Minu, Cho-Szi-Min. W skład republiki 
weszły dwa francuskie protektoraty: Aitnam i 
Tonkin oraz francuska kolonia Kocbinębina.

Już w czasie wojny było widoczne, że 
Francja nie zdoła utrzymać w Indochinach 
przedwojennego reżimu. To też w r. 1943 
Francuski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
ogłosił, że statut Indochin będzie zmieniony. 
Pó sformowaniu francuskiego rządu tymcza­
sowego w r. 1945 de Gaulie oświadczył, że 
„terytorium Indochin, tak długo od nas od­
dzielone, winno znaleźć' w zrozumieniu, przy­
jaźni i  pomocy Francji, środki i warunki dla 
własnego rozwoju, do postępu i  wolności". 
Jednakże po ogłoszeniu republiki Viet-Nam, 
de Gaulie skierował do Indochin zbrojną eks­
pedycję z gen. Leclerc .ng .czele' i  mianował 
admirała Thierry d'Argenlie generał-gubema- 
torem tego terytorium. Niemal równocześnie 
w południowej . części Indochin wylądowały 
wojska brytyjskie pod pozorem utrzymania 
łado i porządku, rozbrojenia Japończyków i 
uwolnienia jeńców.

5chumacher żąda i grozi

„Nie pozwolimy, by zwycięzcy likwidowali swe 
spory na grzbiecie Niemiec”

BERLIN. Kurt Schumacher, przywódca z óc jaldemokrató w niemieckich, wygłosił na 
kongresie delegatów berlińskiej partii śocjal-demokratycznej w Berlinie przemówienie 

' polityczne.
Powiedział on m. in.: „Jako Niemcy pragniem y, aby nasza wola polityczna oraz 

nasza kultura były respektowane. Niemcy m ają do spełnienia misją w  znaczeniu 
europejskim i międzynarodowym, albowiem niema problemu niemieckiego — jest 
problem europejski.

Sześćdziesiąt dwa miliony ludzi zamiesz­
kujących serce Europy nią może być białą 
plamą na mapie politycznej. Siły zbrojne 
Niemiec powinny być umiędzynarodowione, 
ponieważ niema rozstrzygnięcia -narodowe­
go, które jednocześnie nie miało by  cha­
rakteru międzynarodowego."

Al Capone po ataku 
, apoplektycznym
Postrach amerykański 
w zaciszu własnej willi

MIAMI — FLORYDA. Al Capone 
były herszt bandy w Chicago' leży  
we własnej willi w  Miami ciężko 

f-Chory-po ataku apoplektycznym. Po­
dobno ostatnio stan jego. zdrowia 
poprawił się. A l Capone odzyskał 
nawet przytomność.

Postrach kraju Ai Capone został 
zwolniony z więzienia w  1939 r. i od 

' tego czasu żyje w  zaciszu domowym  
w Miami na Florydzie. W  roku 1931 
został skazany na 10 lat więzienia 
za obejście przepisów' podatkowych 
na sumę 200 tys. dolarów.

Za działalność gangsterską udało 
mu się poprzednio uniknąć w ię­
zienia.

. „...Jest absolutnie nie do przyjęcia — 
twierdził Schumacher — aby zwycięzcy ii-, 
kwidowali swe spory na grzbiecie Niemiec. 
Rozsądek i sprawiedliwość wymagają, aby 
zagadnienie pokoju nie było sprowadzone 
wyłącznie, do zagadnienia odszkodowania, 
Nie przyjmiemy polityki faktów dokona­
nych, czy to  jeśli chodzi o wschód, czy też 
o zachód. Niesprawiedliwy trak tat pdkojo- 
wy stanie się źródłem rewizjonizmu i wiecz­
nej niepewności. Żadne z m ocarstw nie uży- 
ska hipoteki na Niemczech." .

Mówiąc o odszkodow aniach,. Schumacher 
powiedział: „Absurdem jes t eksportować 
węgiel niemiecki. Należy eksportować wy­
roby niemieckiej pracy. Niemcy już za­
płaciły odszkodowania, które nie zostały 
zaliczone — jest to praca jeńców niemiec­
kich, niemieckich uczonych i robotników 
wykwalifikowanych, którzy zostńli wywie­
zieni.

De odszkodowań należy również zaliczyć

„Nareszcie zatriumfowała sprawiedliwość"
Rząd czterech partii w oświetleniu prasy francuskiej
PARYŻ. Cała prasa francuska poświęca 

artykuły w stępne porannych dzienników 
nowo utworzonemu rządowi.

„Nareszcie' zatriumfowała sprawiedli­
w ość" pisze Plorimond Bonre w  „L’Huma- 
nite“. M inisterstwo Ram adiera zostało uV 

. tworzone i ostracyzm  stosowany do partii 
HjgSutiistyęzneJ czóło^ęł nareszcie i zostdł 
jitchyiony. Do ostatniej chwili używ ano rtie- 

łod, niezgodnych % elejnentaraymi zasa­
dami demokracji, aby przeszkodzić przed- 

R ra n c le lo n i partii robotniczej W zajęciu 
,, Kierowniczych', stanow isk w  trzech riajważ- 
< fliejszych ministerstwach. 
ł N Skoro za cały program  polityczny tniaio 

się tylko kry tykę system u trójpartyjnego, 
skoro się stale krytykow ało wszystkie w y ­
skoki- f poczynania od chw ii wyzwojenłai, 

; skoro się w yzyskiw ało każdy skandal 'do  
' złych celów- — to naturalnjh należało się 
. dać przez czas jakiś prosić, • aby się zgo­

d z i  na współpracę z tymi, od których się 
.jodrzekano wczoraj, a którzy okazali się 

naprawdę silni" — tak pisze -tedaktor po7 
lityczny „Popujpire" cfficjalnego organu

Lclce r ze-zbrodn*' arze
zaka/ali gangrtn^
-BERLIN. Na ostatnim posiedzeniu trybuna- 
™ w Hamburgu jeden z 16 katów z Raven- 
sbnicfe lekarz SS Roseńthai przyznał, że pod 
groźby śmierci dokonywano w tym obozie na 
^fźniarkacb polskich eksperymentów żaka- 

: *«nia gangreną. Operacji dokonywał dr Geb- 
• ardb ofiary zaś wybierały strażniczki ' SS,-...

Roseńthai twierdzi, iż on sam dokonywa! 
“ Krzyków tylko dla skrócenia cierpień umie- 
“ jących. więźniarek. Oświadczył on, iż za „u- 
Wymywanie niedozwolonych' stosunków z 
P “ bywającą w obozie żoną polskiego genera- 
* został skazany przez SS na karę 3 lat wię- 
e“ia w Sachsenhausen, a przed końcem wój- 

ka T  nT.r»“ trzclame, ale uratował się uciecz- 
** 99 sojuszników.

partii socjalistycznej, o  współudziale w  
rządzieOłych elementów, które przez cały 
czas dłuższy, utrudniały utw orzenie ga­
binetu i przedłużały kryzys.

„Figaro" Stwierdza, że obecny rząd, któ­
ry  w  swym  gronie liczy i M aurycego Tłto- 
reza i Jacquues Rocler’a jest obrazem ga­
binetu jedności, jaki napróżnó 'stara ł się w  
grudniu utw orzyć Leon Blum. Jest to ga­
binet * czteropartyjny w  składzie znacznie 
rozszerzonym". , .

wartość dóbr niemieckich, skonfiskowanych 
na terenach, odępyanych gd Niemiec."

W reszcie Schumacher, oceniając układ, 
dotyczący połączenia stref okupacyjnych 
angielskiej i am erykańskiej oświadczył, iż 
jest to  bardzo szczęśliwy krok naprzód w 
kierunku zjednoczenia Niemiec.

PERTRAKTACJE Z RZĄDEM
FRANCUSKIM

Naród, indoćhiński stawił zbrojny opór. 
Stało się oczywistym, że silą oręża zbyt trud­
no będzie rozwiązać ten probleim tym bardziej, 
że socjalistyczne i komunistyczne kola Fran­
cji domagały się-‘ pokojowego jego rozwiąza­
nia.; W lutym 1946 r. między prezydentem 
publiki Vie?Nam, Cho-Szż-Minem, a przed­
stawicielami rządu francuskiego rozpoczęły 
się -rozmowy, w wyniku których w dniu 6 
marca 1946 r. podpisano umowę tymczasową. 
Francja uznała niepodległość republiki V iet 
Namu, z jaj rządem, parlamentem i własną 
armią, z tym jednakże, że republika ta r 
wchodzić w skład federacji indochińskiej 
Związku Francuskiego.

Oba rządy "zobowiązały się przerwać działa­
nia wojenne i prowadzić . dalsze pertraktacji 
dla Ustalenia szczegółów współpracy.

IMPERIALIŚCI DZIAŁAJĄ
Jednakże w cztery dni pó podpisaniu umo­

wy gen. Leclerc wezwał wojska Viet-Namu 
do kapitulacji i złożenia broni francuskiemu 
dowództwu. Wojska francuskie ną rozkaz 
Leclerca wszczęty działania wojenne. Na znak 
protestu przeciw tak brutalnemu naruszeniu 
umowy, przez kraj przeszła fala wieców pro- 
testacyjnych i - demonstracji. Rząd republiki 
Viet-Namu zaproponował wówczas,  zwołanie 
konferencji w Paryżu, a to w celu bliższego 
kontaktu z całym rządem francuskim, W kon­
ferencji przygotowawczej w Delat, która , się 
odbyła w pierwszych dniach maja - 1946 
ujawniły się jednak znaczne przeciwieństwa 
między francuskim, a indochińskim. punktem 
widzenia.

Tak np- Francuzi nie chcieli się zgodzić, 
aby w skład Viet-Namu weszłó Kochinebina, 
•okupowaną przez wojska francuskie i żądali 
przeprowadzenia tam referendum.

PRZECIWIEŃSTWA
Francuzi proponowali, aby na czele fede­

racji indpćhińskiej stał - francuski komisarz,

Urdczystość 10 lutego w Paryżu
Jak beda podpisane traktaty dla satelitów „osi“

PARYŻ. W  d n iu  10 lutego, o godz. {.ej po p o łu d n iu  p o dp isany  będzie w  P a ­
ry ż u , tr a k ta t  pokojow y z W łocham i.

P rzed  tym  t ra k ta t  zostan ie p o dp isany  przez m in is tró w  S tan ó w  Zjednoczonych, 
W ielk ie j B ry ta n ii  i  Z w iązku  R adzieckiego w  sto licach  ich  p ań stw . F ra n c u sk i 
m in is te r  sp ra w  zagran icznych  podpisze 
dok u m en t podczas cerem onii w  dn iu  
10 lutego.

A m basadorzy  trzech  m ocarstw  . złożą 
póżiiiej sw e podpisy  n a  dokum eu& e, a  w 
końett Złoży sw ój .podpis d elegat rządu  
w łoskiego.

T ra k ta t  z R u m u n ią  zo stan ie  p o d p is ł- 
ny  tegoż dnia, o godz. 17-ej i w jsój^odzin-

nych  odstępach  n a s tą p i  podp isan ie  t r a k ­
ta tó w  z B u łgarią , Węgram-i i ‘F in la n d ią .

-P rzedstaw icie l rz ąd p  & tąńów | Zjedho- 
ezonych nj.e będzie m u s ia ł’ '.podpisyw ać 
tra k ta tu  t  F in la n d ią  a  fran cu sk i m in i. 
s te r  sp ra w  za gran icznych  tra k ta tó w  z 
B u łg a rią  W ę g ra ip f i F in la n d ią , 
j Ząproszienia n a  •ceremonię ra ty f ik ac ji 
tra k ta tó w  zosta ły  już rozesłane.

Gdy polski robotnik pracuje 
nad ulepszeniami w przemyśle...

Wynalazek Edwarda Malińskiego pracownika Zakładów 
Cegielskiego zaoszczędził 1.100 ton węgla

W ARSZAW A, W ysiłk i p racow ników  
Z akładów  C egielskiego w P oznan iu , zm ie­
rzające do  u sp ra w n ie n ia  p rodukc ji, 
uw ieńczone s ą  .pom yślnym i w ynjkam i; 
N a czoło osiągnięć w tej ‘dziedzinie w y­
su w a  się  u lepszen ie zrealizow ane przez 
m a js tra  e lek trow ni Z akładów  C egielskie­
go E d w a rd a  M alińskiego. D zięki d ługo­
trw a ły m  b ad a n iem  doszedł o n  do śpo- 
Attfeti w y k o rzy stan ia  p a ry  z r u r y  wyloto­
wej, k tó ra  k iero w an a do specja lnego  pod­
grzew acza m og ła  być ponow nie w y k o rzy ­
s tan ą . O bliczenia S tow arzyszen ia1 Jack­
a m i  K ótiów  w ykazały , że w ykorzystan ie 
p a ry  d a  w  sk a li rocznej 1.100 ton  w ęg la 
oszczędności. W  u zn a n iu  zasług,#b.> M a­
lińsk iego  K om isja -U spraw nień  przyznała 
m u 87.500 -zł. nagrody.

Dodać należy, że ca łe u rządzen ie  po­

m y słu  ob. M alińsk iego  w ykołiaiio  sposo. 
bem  gospodarczym . Oprócz nagrody  
przyznane j * ob. ' M alińsk iem u K om isja 
Usprawinień p rz y zn a ła  wiolę m niejszych  
p re m ii  pracow nikom  Z ak ladów  -Cegiel- 
skiego, k tó rzy  w ykazali in ic ja ty w ę wy- 
ftalazczą^w  k ie ru n k lt u sp r:i\tn ie a ;n  p ro ­
dukcji. ■

Stosunki dyplomatyczne * 
Jugosławii z Włochami »
wznowione

BELGRAD. Rząd Jugosławii po­
stanowił powołać przedstawiciel* 
stwó dyplomatyczne przy . rządzie 
włoskim. ‘

Z  Niemkami ienla się nie tylko anglosasi!
Miłość francusko-niemiecka w tysiącach

l „New Y ork H erald - T rib u n e "  pisze: 
‘Około 7 008 żo łn ierzy  fran cu sk ich  w. 
Niemczech zażądało  pozw olenia n a  po­
ś lubien ie kobiet n iem ieck ich ; część m a i. 
żeńetw- m ia ła  ju ż  niejsce. P is z e . o tym  
w a r ty k u le  n a  Lemat „ b ra ta n ia  się" ty ­
godnik fran cu sk i „Sam edi S o ir“. J e s t ’ to 
jftden z  „nielicznych arty k u łó w , ogłoszo­
nych  ja k  do tąd  w p ra s ie  fran cu sk ie j n a  
te m a t „ b i l a t a n i ą w e  fran cu sk ie j s tre ­
fie o k u p ac y jn ej.
^ P ra s a  fra n c u sk a  szeroko o m aw ia ła  
trudności w yw ołane p roblem em  •• „ b ra ta ­
nia. sją“, n a  ją k ie  n ap o ty k a li B rytyjczycy 
i A ipery k am ó .' N astaw ienie ich -wobec 
ang ló -am ery  k ąń sk ich  w alk o po litykę 
„b ra tą n ia  się" było zw yk łe 'ża rtob liw e . W 
czasie, gdy s tre fą  fran cu sk a  h y |a  jeszcze 
pod w ładzą naczelnej kom endy w ojsk 
alianck ich , F ran c u z i podlegali ogólnym  
przepisom  dotyczącym  „b ra ta n ia  się" (ka­
tegoryczny zak az  — odp. ZAP), Oficjalnie 
jed n ak  przyznaw ali się  do nieco swobod­
niejszej ich in te rp re tac ji.

17 Hpca 1946 r, rzecznik rząd-i fra n c u ­
skiego s tw ie rd z ił,, iż rząd  ten  p rzy jm ie 
bardzie j re a lis ty c zn ą  postaw ę wobec tego

problem u, dodając, iż n ie  is tn ie ją  obaw y 
co do w pływ u psychologicznego n a  v-Qj, 
sko francusk ie . P rasa, f r an cu sk a  szero­
ko o m aw ia ła  decyzje am e ry k ań sk ie  i 
b ry ty jsk ie , o s ta tn io  zaś, pub likow ano  
sztereg re p ę rfa ż ó w , i fo tografii u k az u ją  
cych' pierw sze n iem ieck ie żony a inery  
k ań sk ich  żołnierzy, m a jąc e  Być wysłante- 
;do S tanów  Zjednoczonych. Często były 
one zaopatrzone k o m en tarzem  w rodzaju 
„W ojna ju ż  daw no się  skdnczy la“.»

A rty k u ł w „Sam edi Soir" u k a z u ją  iż 
choć n iew iele o tym  było mowy,' to  je d ­
n a k  znacznie ‘Więcej podań  o m alże ń . 
istw/o z N iem kam i złożyli F ran c u z i niż 
'B ry ty jczycy  i A m erykan ie  razem . A rty ­
k u ł  stw ierdza, iż francuskie* w ładze wój- 
■skowe n ie o p ie ra ją  się  „ b ra tan iu " , i że 
N iem ki i A ustriaczk i zachęcano do zg ła sz a , 
n ią  dzieci, jak ie  urodlMły S ię w .w yniku 
‘ich zw iązków  z  F ran cu zam i.

Tenże a r ty k u ł s tw ierdza, iż 1.8Q0 b. jęń- 
;ców w ojennych i robotników  w strefie  
fran cu sk ie j oditoówfto opuszczenia N ie­
m iec; ocenia się, iż w ca łych  N iem czech 
pozostaje n a d a l 20.000 F rancuzów . M ię­
dzy  ty m i F ran c u zam i z n a jd u je  s ię  w ielu

ro ln ik ó w  i  robotników , k tó rzy  przebyw ali 
;w ty m  sam ym  gospodarstw ie w iejsk im  
iśSjiCzasie^mię$i<lli 1 prgew ażń ie  zdjęli (Brr?- 
sce p ierv y o tn ^ o  w ła ić M e ła , k tó ry  został 
z a b i ty 'lu b  zaginął. W ielu z n ich  mFałc 
dzieci ze sw ym i kochankam i i pragnie- 
•uregulow ać sw ąi-Sytuację.

® tych  1.800 przebyw a W Strę
fię. fran cu sk ie j, ży jąc w m niejszych  czy 
.w iększych m iastach , chcąc z czasem  po- 
wp-ócić do F rąn p ji, jeśliby  udało  się im 
u zy sk a ć  pozw olenie na poślubien ie sw ych 
n iem ieckich  kochanek . Poza tym,, pisze 
, S am ed i S o ir " , . w e F ra n c ji  J przebyw a 
około  8-000 b.; jeńeów  w ojennych, którzy 
proszą o pozw olenie poślub ien ia  Niempk, 
k tó re  poznali w czasie pobytu w Nieim 
czacii. -W g info rm acji tygodnika, zb a d a- 
n ę  już około 2.000 podań : około 1.000 ko ­
b ie t sp rp w a d za  s ię  z Niemiec, z  A u strii 
i  z  in n y ch  k ra jó w . :

500 podań , p isze  tygodn ik  w zakończe­
n iu , zostaio odrzuconych, w iększość z 
n ic h -h a  tej zasadzie, iż  petenci m ieli już 
praw om ocne m ełźeńs^w a \ye F ra n c ji 
W szystk ie  p o d an ia  n iem ieckich  jeńców 
w o jen n y ch  o p raw o  p o ślub ien ia  F ran c u  
zek zo sta ły  odrzucone.

będący równocześnie prezydentem federacji, 
podczas gdy delegacja Viet-Namu .przeznacza­
ła mu jedynie rolę ambasadora. Delegacja 
francuska nie zgodziła się także na samodziel­
ne stosunki dyplomatyczne Viet-Namu z inny­
mi państwami. Tak więc konferencja w De­
lat nie doprowadziła do niczego. To też gdy 
6 lipca 1946 r. zebrała się konferencja w Loń- 
tainebieau, trzeba było zaczynać wszystko od 
początku.

Cho Szi Mizi w wywiadzie z przedstawi­
cielem Ageńce Edition Presse wyłożył V ie t-' 
namski punkt widzenia:, Viet-Nam domagał 
się uznania swej suwerenności w granicach 
Związku Francuskiego, prawa utrzymania sto­
sunków dyplomatycznych z innymi państwami 
i możność udziału w ONZ, współpracy eko­
nomicznej na zasadach wzajemności świad­
czeń, utrzymywanie własnej armii, ćwiczonej 
przez francuskich specjalistów, Viet-Nam ze­
zwalał Francji na utrzymywanie w Indochi­
nach kilku1 baz wojennych,

DUśRGEULIEN DZIAŁA SAMODZIELNIE

W czasie konferencji w Fontainebleau'pan 
admirał d‘Argeulien rozpoczął działalność na 
własną rękę. Przeprowadził on mianowicie 
machinację z oderwaniem się od Viet-Namń 
Kochinchiny, która ogłosiła się samodzielną 
republiką. Następnie zwołał sobie na 1-go 
sierpnia 1946 r. do Dalatu konferencję „swo­
ich" przedstawicieli Koduitchłńy, Kambodży, 
Laosu i  Annamu południowego, ażeby zaakce­
ptowali ten manewr. Tyąi razem wzburzyły 
się nie tylko masy narodu indochińskiego i 
delegacja Viet-Namu w Fontainebleau, ale 
zaniepokojenie powstało i w społeczeństwie 
francuskim. Dziennik „Combat" pisał np„ że 
„decyzja admirała d‘ArgeuIieu może mieć 
nadzwyczaj poważne następstwa. Narusza ona 
Umowę z 6 marca 1946 r.. i  jest sprzeczna z 
tymi zapewnieniami, które Cho Szi Min otrzy­
mał od rządu i  ministra kolonii".

MODUS VTVENDI...

Tylko dzięki wyjątkowej dobrej woli dele­
gacji Viet-Namn konferencja w Fontaineble­
au .zakończyła się 14 września 1946 r. znale­
zieniem „modus vivendi“ w formie tymczaso­
wej umowy. Na mocy tej umowy Indochiny 
tworzą federację, wchodzącą w skład Związku 
Francuskiego. Obie strony zobowiązują się 
przerwać działania wojenne i uwolnić -więźniów 
politycznych. W styczniu 1947 r. ma być za­
warta ostateczna umowa.

...ALE NIE NA DŁUGO

Jednakże . militaryści francuscy postarali 
się wkrótce o zerwanie faktycznie i  tej umo­
wy. 20 grudnia 1946 *. w Hanoi zostały spro­
wokowane działania wojenne między wojsko­
wymi francuskimi, a oddziałami Viet-Namu.
0  podłożu tych wydarzeń tak informuje 
dziennik angielski „Yorkshire^ Post": „Fran­
cuska opinia społeczna czyni odpowiedzial­
nym za te wydarzenia generalnego komisarza 
Francji w Indochinach, admirała d‘Argen!ień'
1 dowódcę wojsk francuskich w Haifen. Fran­
cuskie koła postępowe wypowiadają się prze­
ciwko polityce d‘Argenlieu i  podtrzymują go­
rąco Viet-Nam, którego delegaci w Fontaine­
bleau zrobili jak najlepsze wrażenie":

Do Viet-Namu dla zbadania sytuacji na 
miejscu wyjechał minister terytoriów zamor­
skich w rządzie Bluma, MaHus Moutet. Wkrót­
ce po przyjeździe do Indochin dokonano na 
niego zamachu, który też pachnie prowokacją. 
Reakcji — jak widać — żal wyzbyć się swych 
pokaźnych kolonialnych zysków. T, G. , ,

Ani o cal
nie ustąpią Arabowie

LONDYN. Minister spraw zagranicznych 
Iraku dr - Fadil Jamali, który obecnie jest 
przewodniczącym rady Lagi Arabskiej, oświad­
czył, że Arabowie nie są w stanie jiiź ustąpić 
„ani o cal" w sprawie Palestyny i  nie mogą 
przyjąć pod uwagę żadnego projektu, przewi­
dującego podział Palestyny. Minister spraw 
zagranicznych Iraku odmówił odpowiedzi na 
pytanie, .co - .zamierzają uczynić przedstawicie­
le Arabów, którzy przyjmą udział w konferen­
cji, w przypadku, gdyby rząd brytyjski odrzu­
cił propozycje Arabów. Jamali odpowiedział 
tylko, że delegaci państw arabskich musieli­
by całkowicie zrewidować swe stanowisko. ■

Jeden1 z członków delegacji transjordańskiej, 
dr Fauzi Mulki oficjalnie zaprzeczył, jakoby 
Transjordania gotowa była wziąć pod uwagę 
podział Palestyny, oświadczając, że otrzymał 
instrukcje przeciwstawienia się podziałowi.

Na dolary 
wymienia się 
niemiecki węgiel

PARYŻ. Rząd francuski zaprotestował 
przeciwko zarządzeniu gen. Clay‘a, oraz gen. 
Robertson‘a, zobowiązującemu Francję do u- 
iszczenia rachunków za import niemieckiego 
węgla w dolarach. Takie rozporządzenie przy­
czyni się — wg. zdania Francji — do wpro­
wadzenia nieporządku w dotychczasowym sy­
stemie waluty.

Dania wystąpiła jako drugi krytyk powyż­
szego zarządzenia, władz połączonych stref. 
Eksport niemiecki do Danii od stycznia do 
października wyrażał się w wartości 106 mi­
lionów koron, co równa się -1/6 obrotu han­
dlowego w f938 roku.

Dania wobec- zarządzenie uskuteczniania 
wypłat jedynie w dolarach będzie musiała 
zmniejszyć transakcje handlowe i  dostosować 
je do ilości posiadanej waluty.

Wg, opinii niemieckiej ezport niemiecki 
jest obliczany po niskich cenach przedwojen­
nych, zaś import z Danii oceniany jest wg. 
obecnych wysokich cen powojennych,
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Opieka nad chłopskim dzieckiem
Do, tej pory niewiele mówiło się, a  już 

jsi^ełńie ńfyĄ s ięnaS^robiło  w{ 
vptpczenia opieką, oraz wychowania. dzieę- 
’ kai-chłapskieg-p. 1 .j
•- Żyliśmy m item  o tzw. .czerstwości na- 
■, #zępo; iwdpr k tóry .potrafi wy«liowp,ć d&iei. 

ci na  bez porównania silniejsze i  zdrow­
sze piż dzieci „tóiesfcczuchów". Przeko- 

; nanie to było z grun tu  fałszywe. NAwsi,
; ■wskutek pracy mijstjfci paw td is-iły i  j |a M  
^odżywiania się, .dzieci rodziły się słabe, 

a^jppwodjU brakp podstawowych. wiad'0- 
i^snośCi ;■#; higienie była wysoka śmiertel­

ności 'wśród m atek  i' niemowląt.
W  okresie powojennym, na odcinku o- 

i, pieki i  wychowania i . opieką *Ju|®Hiiżieb4'

DO NASZYCH 
CZYTELNICZEK

ZE W ZGLĘDÓW  TECHNICZNYCH  
PRZENOSIM Y U K AZYW AN IE  SIĘ DO­
DATKU KOBIECEGO Z  SOBOTY N A
Śr o d ę , t a k 'w i ę c  n a s t ę p n y  n ą s z
DODATEK UKAŻE SIĘ W  ŚRODĘ, 
29 .•STYCZNIA BR.

kiem  chłopskim jest rzeczą zupełnie no­
wą .1 bardzo, pożyteczną.

.Inicjatywa powstania, te j t  instytp-eji 
Ayszla od działaczy ludowych i od mło; 
dzieży „wiciowej". Wszyscy ojcowie i 

*- m atk i Winni należeć do tej. instytucji, 
i  niezależnie od tego do jakiej na leżą  orga­

nizacji politycznej, byleby tylko mieli na 
celu, dobro dziecka1 i; troskę o Wychowa 
nie przyszłych pokoleń w iejskich.1 ; -  

W lu tym ,. ubiegłego roku powstała.. or« 
ganizacja ' Chłopskiego * Towarzystwa 
Przyjaciół, Dzieęi,- k tóre m a na  celu wy 
chowanie, zdrowie i Wszechstronny roz- 

■8 wdj dziecka 'd o  la t l64u .' Opieka Chłojr 
skiego Towarzystwa iPrzyjkeiół Dziec 

. jak  i Robotniczego Towarzystwa Przyja’ 
ciół Dzieci vć myśl zasad socjalistycznych] 
m a zapewnić dzieciom chłopskim i ro i 
botniczym równy s ta r t ; życiowy ż dżie- 
ć m i, jateligenckirpi. ...

Ch. T. Pv D.. współdziała z'wseys® iińi 
instytucjam i opiekuńczymi, wychowaw­
czymi- i  organizacjami młodzieżowymi 
p a  terenie wsi, Instytucja ta .żajsate s if  
również raejbpalpym  żywieniem dzieęi, 
akcją' higieniczno' - zdrowotną przez za­
kładanie stacji opieki ; n a d  m atką i; 
dzieckiem. ą ,■ . ■,,■■ •■. ■

Dalszym etapem opieki nad  chłopskim 
dzieckiem będzie upowszechnienie czytel­
nictwa pjSrSa. ^ 'e d i  T ̂ tólódzieży, zainte­
resowanie starszych przez /rozmowy, od­
czyty. i popularną prasę. W wychowaniu 
dziecka Wielką pomocą będą teatry  dzie­
cięce ś  objazdowe teatry kukiełek. ' - 

Akcja'dziecińców letnich i przedszkoli 
będżie wydatną pomocą dla m atek pod­
czas intensywnych robót polnych,

W  ośrodkach hąjbardzifi dotkniętych 
przez . działania wojenne, gdzie ludność 
m ieszka w bunkrach i*w»rac4i, Ch.' T. P. 
D. zakłada punkty dożywiania, organi­
zuje dziecifteei dostarcza środków dezyn­
fekcyjnych, odżywki, leki i odzież z da- 

IrÓW zagranicznych,
Po r aź pierWszy. około 100 dzie‘ci chłop­

skich w y jeb a ło  za granicę do  Danii,' 
Szwajcarii, Bułgarii celem odpoczynku.

S ^ Ę t , 'd ^ P T ,\^ ^ |a i^ jy u i  początkami 
gruźlicy ratowało zdrowie na koloniach 
letnich; w Rabce, w Busku - Zdroju i td.

Przed Ch. T: P . D, jest szerokie pole 
do działanią. J |Ł .  SpS,wa sieróctwa; na 
wsi, dzieci upośledzonych fizycznie czy 
umysłowo. . '

C h .'! , 'P . D. szkoli personel wychowaw­
czy i opiekuńczy, przyjm ując n a  kurs 
kandydatki kierowane przez Kola M. W. 
R. ^ „ W ie i" ,  wychodząc ze szłusznego 
założenia, że dziecko wiejskie powinna 

I wychowywać dziewczyna, która  sarna po. 
chodzi, ze' wsi i zna swoje środowisko. - 

Dalszym etapem n a  drodze ratowania 
dziecka jest postanowienie Ministerstwa 
Zdrowia o uruchomieniu kursów' z zakre­
su położnictwa d l a , młodych lekarzy 
Akcja ta przyniesie. zbawienne skutki 
specjalnie .na wsi, gdzie do tej póry zna 
czny odsetbk,niem owląt um ierał z powo­

du brakli” opieki lekarskiefs“iy czasie ćfą- 
M  iaatk i jak  i po porodzie.

Za trzy lata, zgodnie z zamierzeniami 
M inisterstwa Zdrowia ilość Ośrodków 
zdrowia i izb porodowych, których brak 
wieź oaćauw’Sła 'bardżb dotkliwió,' wzroś- 
nie do^takiej liczby, że umieralność nie­
mowląt znacznie zmaleje, a zdrowie dzie­
ci, m atek i kobiet ciężarnych ulegnie wy­
datnej poprawię;

100 dzieci polskich 
jedzie do Danii

Duńska organizacja Pomocy Dzie­
ciom (Roeddebarnet) zaprosiła 100 
dzieci polskich na wyjazd do rodzin 
duńskich oraz na obozy i kolonie wa­
kacyjne.

Jak informuje komitet koordynacyj­
ny Pomocy Dzieciom i Młodzieży, 700 
dzieci zostanie wybranych przez po­
szczególne, kuratoria szkolne, a 300 
dzieci przóz organizacje społeczne, 
zajmujące się sprawami dziecka.

Pierwszeństwo będą miały dzieci 
:Sieroty oraz te, dla których wyjazd 
za granicę będzie nagrodą źa dobre 
sprawowanie, posłuszeństwo i pilność.

Czapeczka i rękawiczki 
dla 4-6-letniej dziewczynki

Czapeczka > jest wykonana z \ czterech części szydełkiem hrb na drutach. 
Części te są połączone wełną w Innym kolorze.

Rękawiczki są wykonane również szydełkiem lub na drutach (zależy od 
grubości wełny, fężeli jest cienka to robić szydełkiem, a jeżeli gruba m 
drutami). Dzierganie ozdobne tym samym kolorem wełny co czapeczka.

rjT*aka rozpacz się 
1  w sercu rozpina.B p
Od powyższych słów zaczynają śpie­

wać w tramwaju tejfen piosęnki o po­
wstaniu[ warszawskim. Kaleka odkuli 
śpiewa, a drugi zbiera datki od pasą- 

^yżęiów. * <”
,W  gruzach stolica. Część mieszkań-.. 

s'ców jeszcze rozproszona po świecie,
■ czę^ć już nigdy nie wróci— a część oka­

leczała i osierocona. '
W i Piosenka _— taką jak wiele układa- 
' nych' m zez d&motóslych poetóirf Jest 

w niej tylko treść-- to nieszczęścia, któ­
re spadły na tysiące mieszkańców i ha.

I miństó. '
f Miesiące urastają w  lata. Gruz znika. 
Zwolna powśtają — jak  Feniks z po­
piołów — gruntownie remontowane bu­
dynki. Warszawa żyje coraz szerszym, 
głośniejszym i głębszym nurtem*

* *Wróciło dawńe życie— chociaż nie-
■ wielu mieszkańców zostało na swoich 

miejscach. Wszystkó wróci — być mo­
że —  kaw et w  piękniejszej formie i 
kształęie, lecz Wspomnień tamtych dni 
me me jest w stanie Wyrwać z ż y ją ­
cych, osamotnionych serc.
v \Patrząc, na tych dwóch, może 14-let- 
nich chłopców; śpiewających w  trcun- 
waju, , wrocławskim „taka rozpacz się 
w sercu rozpina, za zburzoną stolicę 
Wprszawy i za gruzy jej—" •— myślę, 
że takich kalek jak ten śpiewający jest 

fjfźysiące %  takich samych żebraków Jak  
V on. Kio się nimi zaopiekuje, kto z nich 

uczyni" ludzi uczciwej pracy i warło- 
J.ściow ych dla społeczeństwął Która in- 
' 'stytucja charytatywna będzie dyspono­

wać takimi środkami, aby zapewnić 
; całkowitą pomoc, dła sierot, bezdom- 
i ' 'pych i kalek. Żaden rząd nie jest w sta­

nie zająć ęłę tymi biedakami. 'Możel 
tylkti;. ptimęę na t omimt społeczeństw o 

.id może sfę 'mm) iailfo&jcle' ‘zaopiekować. 1 
Tylko zbiorowo,, ofiarna pojnpp może 

t Ąać pozytywne wyniki. Nie trzeba, ęze- 
I  kać na pomoc Danii, Szwecji czy Szwaj-
■ caIU, bo tylko znikomy odsetek potrze­

bujących może być objęty tą opieką.
i , \ j  kiedy p a trzę  na te żebrzące kaleki 
f c n i r a y / f i  dzieci■ fw sęrbu moim taka się 
Mmjfpzpacz „rozpina"—

' Z.; WMOOMiEM
I^ ^ J d ie jsk i Komitet Społeczno-Obywatelskiej 

Ltqi Kobiet przy 'ulicy' Staiińa’ 45, I p., za- 
K  brasza we wtorek, ftoia 38 stycznia o go-| 
. % in ie  13* wszystkie matki lub opiekunki de 
1 S omówienia vrozłpaityCh zagadnień, związd-l 

W  nych z wychowaniem dzieci, *- * , i
Matki i  opiekunki proszone są usilnie A  

: wzięcie udziału w tej-pogawędce z  uwagi
na własną korzyść.

Instruktorki Angielki 
przyjeżdżają, do wzorowej 
szkoły dla przedszkolanek

Według informacji, uzyskanych od 
miss Anderson Moza, przewodniczą­
cej angielskiej organizacji , gomoćy 
dzieciom (§erve the chiidren Fund) w  
Polsce ma być zorganizowana wzoro­
wą szkolą dla przedszkolanek. W tym 
celu przyjadą z Anglii zawodowe in­
struktorki z wzorowych, przedszkoli 
angielskich. Jak twierdzi miss Ander­
son, instruktorki- angielskie przyjadą 
nie tylko celem wykształcenia przed- 
szkolanek, ale również dla zapoznania 
się z wpływem; jaki długoletnia wob- 
ha’ wy%aMa' ha ^yShikę dziecka, 
,zwłaszćza, że w świetle znanych fak- 
<tów, ogół dzieci, znajdujących się w  
tak ciężkich, jąk, w Polsce warunkach, 
uniknął szczęśliwie \ demoralizacji. «

Wszystko ulega zmianie, nastroje polityczne, 
ludzie i opinie, tylko określenie kobiet jako 
„słaba płeć" prześladuje nas od wieków. Prze­
trw ało okupację i do dnia dzisiejszego „pokutu­
je" wśród' „postępowych" mężczyzn. Określe­
nia tego używają bardzo chętnie, jeżeli chodzi 
o  podkreślenie ich urojonej wyższości.

Jeszcze w roku 1831 w pewnym niemieckim 
czasopiśmie literackim autor mężczyzna zaata­
kował to określenie, mówiąc,-że „jeżeli szorst­
kość i siła fizyczna mają być synonimem siły 
w ogóle — wówczas kobiety są naprawdę sła­
ba płcią. Mężczyzna bywa tchórzliwy tam, 
gdzie kobieta waha się tylko, a popełnia sza­
leństwo tam, gdzie kobieta okazuje odwagę.

Mężczyzna tylko wobec kobiety okazuje swą 
brutalność i despotyzm natomiast wobec osob­
nika tych samych „zalet" zachowuje się jak 
dziecko, Kobieta zaś wobec despoty .okazuje 
energię — wobec zrównoważonego mężczyzny 
jest uległą".

T a „słaba pleć" pokazała swą silę. podczas 
okupacji. Nie wiadomo czy mężczyźni podo­
łaliby i wywiązali się 'należycie ze wszystkich
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obowiązków, nałożonych na kobiety podczas 
wojny.

Nie było pracy, w której nie wzięłaby ona 
udziału. Walczyły z bronią w ręku, znosiły 
trudy i niewygody partyzanckie, szły na „ro­
boty" bardzo niebezpieczne i odpowiedzialne. 
Walczyły i ginęły jak bohaterki.

’ Prócz walk i  nie mniej niebezpieczna i ciężka 
była praca w konspiracji. N a barkach kobiety 
spoczywał obowiązek utrzymania rodziny, co 
w czasie Okupacji nie było rzeczą łatwą. I 
właśnie w tym okresie określenie kobiet jako 
„słąba płeć" nie pojawiało' się na ustach męż­
czyzn.

A ' dziś —' czy obowiązki i praca kobiety 
zmniejszyły swój zakres? Czy praca stała się 
lżejszą?

Do pracy zawodowej stanęła większość ko­
biet po to, aby pomóc mężowi, gdyż ciężar u- 
trzymania rodziny W obecnych warunkach po­
wojennych jest zbyt Wielki dla nich, pracuje 
też, aby zastąpić snęża i dać utrzymanie ro­
dzinie. Kobiety zajmują się pracą społeczną, 
i polityką.

Posłanka Labour Party informuje się 
o potrzebach dziecka polskiego

WARSZAWA. P. Leah Mannino —  po­
słanka w Izbie Gńain, z ram ienia Labour 
Party  przyjechała wraz ż  angielskimi 
korespondentami prasowymi do Polski i 
była obecna w czasie wyborów do Sejmu 
Ustawodawczego..

Manning — członkini Centralnego 
Komitetu Pomocy ‘Polsce w Wielkiej Rry. 
tartii została przyjęta przez wicem in. 

. oświaty, tow. Halinę Kuczkowską.

Podczas audiencji p. Manning poinfor­
mowała się o potrzebach dziecka polskie­
go. Ponadto interesowała _Bię istotą re­
formy szkolnictwa w Polsce. •

Podczas swego pobytu w Polsce p. Man- 
niog zwiedziła placówkę angielskiej po- 
mocy dzieciom polskim: w Ni eporędzie 
pod W arszawą, gdzie była obecna przy 
rozdziale 3000 par butów, przysłanych z 
Kanady dla dzieci z okolicznych wsi.

Mężczyzna po powrocie do domu 1 po 
dzeniu podsuniętego mu posiłku — odpoczy­
wa czytając gazetę, idzie na zebranie; nic go 
nie obchodzi więcej. A kobieta... mężczyźni 
sami muszą przyznać, że bez porównania ko­
bieta więcej pracuje od nich!

W czym więc -leży ta  ..słabość?"
Mężczyźni przyzwyczaili się powtarzać za 

swoimi dziadkami, że kobiety są niesamodziel­
ne, nieobliczalne, nielogiczne, chwiejne w prze­
konaniach, ciekawe, próżne i naturalnie — nie­
dyskretne, plotkarki, gaduły itp.

A ilu z mężczyzn może się, pochwalić, że 
wymienione wady są dla nteh całkiem obcą 
że Cni nimi nie grzeszą? Czy naprawdę nie ma 
gadulów ani plotkarzy? A mało jest ciekawymi 
mężczyzn? A niesamodzielnych jak małe dzieci?

Dziwnie brzmi powiedzenie i  nawet śmiesz­
nie, określające niektóre kobiety jako: męski' 
charakter lub męska odwaga. Okazało się, że 
tych męskich charakterów jest wśród kobiet 
prawie taka sama ilość jak i wśród mężczyzn, : 
To samo jest z odwagą.

Trzeba zmienić stare pojęcia o kobietach ja­
ko dziś bardzo śmieszne i nieaktualne. Zmie­
niły się tylko te pojęcia, które były niewygodne 
dla mężczyzny, winien był pozostać szacunek 
i uznanie za jej pracę w celu ułatwienia życia 
Kobieta jest słabsza fizycznie — to każdy męż­
czyzna wie, więc czasem należałoby zrobić 
miejsce w tramwaju, czy pociągu, bo w. tym 
jedynym wypadku mężczyźni całkowicie zrów­
nali ze sobą kobiety.

„Słaba pleć", istoty, które według mężczyzn 
nie dorosły do ich umysłowości, żądają od nieb 
uznania i szacunku nie przez wzgląd Ba nasze 
babki, które, tylko zajmowały się domem —>■' 
lecz ze względu na codzienny szary trud dzie­
lony z mężczyznami i za ten, który ponoszą 
z racji swego naturalnego przeznaczenia.

W domu starców
Umieć' się zestarzeć jest wielką sztuką, bo 

nie każda kobieta przyzna się do lat, które jej 
ciążą i  które nakładają na nią’ pewien obo­
wiązek odpowiedniego zachowania się czy u- 
bioru. >

Lecz lata te są wstępem do starości, która 
czyni kobiety niedołężnymi i dziecinnymi.

Kiedyś mówiono, że, „starość jest piękna...", 
że „to wielkie szczęście móc patrzeć na owo­
ce swojej pracy". Słowa te już dawiio stracily- 
śwój sens. Dziś człowiek jest potrzebny tak 
długo, dopóki może zapracować na siebie, do­
póki nie jest ciężarem dla. otoczenia, lecz po­
mocą. Kiedy bżbcia nie może już przypil­
nować wnuka lub zająć, się -domem i kiedy 
już nie ma sił podnieść się ż łóżka 1 trzeba ją 
otoczyć opieką, najbliższe dla liiej serca coraz 
wolniej, biją gasnącym uczuciem.

Ciężka jest starość, która zwolna 'dogasa, 
jednakowo smutna we wszystkich warstwach 
społeczeństwa, ale. najcięższa jest u tych naj­
biedniejszych. Dożywocia nie posiadają, an t 
żadnych; kapitałów w banku. Potomstwo, rów­
nie biedne jak rodzice nie . może lub nie chce 
utrzymać niedołężnego starca. Tułają się, 
żebrząc na kawałek chleba lub odrobinę gorą­
cej z u ^  ■"■■ ■ ' ■- f  . .  i

Kwestia opieki nad starcami w okresie 
przedwrześniowym nie była u nas rozwiązana. 
Tysiąee starców tułało się po wsiach i mia­
steczkach, przeważnie wypędzeni przez własne 
dzieci. . -

A  obecnie? Wojna, krwawa okupacja hitle­
rowska, powstanie warszawskie powiększyło 
liczbę niedołężnych i samotnych. Ludzi 
dzielnych i  mocnych przeżycia uczyniły, bez­
wolnym strzępem ludzkim. - ’

Tragiczne przeżycia rodziców, którzy włas­
nymi oczami patrzyli na' śmierć swych dzieci, 
rozstrzeliwanych przez Niemców podczas pow­
stania, podczas licznych „pacyfikacji" wsi 
przez SS-owcóW i żandarmerię niemiecką, pod­
czas niszczenia wsi polskich przez baądy u-

krąińskie — fizycznie i moralnie na zawsze
ytrąciły z równowagi i uczyniły starcami,: 

niezdolnymi do żadnej pracy. \
Przed Opieką Społeczną stanęło trudne za­

danie objęcia opieką tych wszystkich samot­
nych 1 niedołężnych łudzi. Liczba ich stale 
się powiększała w miarę ciosów; jakie spa­
dały na nasz kraj.

Dziś problem opieki został pomyślnie roz­
wiązany. Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet 
przy' wydatnej pomocy rządu zorganizowała 
cały: szereg domów dla starców.

We Wrocławiu domem takim opiekuje się 
Miejski Komitet Spbłecżnó-Óbywatelskiej Li­
gi Kobiet, w którym obecnie przebywa 3 6 . 
starców, obojga płci.

-c- Nareszcie po długiej tułaczce, nędzy i 
poniewierce znalazłam ciepły kąt i serdeczną, 
opiekę — powiedziała staruszka, repatriantka 
zza Bugu". — J e ś ć  dostajemy dobrze... i du­
żo. Mamy dobrą opiekę" --*■ chwali inna.
. Pytam skąd pochodzą?
Przeważnie zza Bugu, kilkoro ze Lwowa, a 

reszta z różnych miejscowości.
Cicho,- ciepło, czysto i jasno jest w pokoju 

staruszek. Wszystkie są spokojne o dzień ju- 
trzejszy, bó wiedzą, zę dobra opiekunka czu­
wa nad tiimi. Jedna, najszczęśliwsza z Wżąyftj 
kich, dostała pieniądze ód córki, która ją od­
nalazła i prosi, aby pozwolono jej wró.cie. 
do domu. Cieszy się jak dziecko, tam się ary- 
chowała, tam przeżyła swą młodość i tam też 
chciałaby być pochowana.

Inne, smutnie kiwają głowami. One nie 
mają nikogo, kto by je sziikał i kto myślałby

0 nich. Syn zabity przez Niemców lub Ukra­
ińców... córka wyjechała na roboty do Nie-

— „Moja cała rodzina została wymordowana 
na- Woli, podczas powstania" — Opowiada sta­
ruszek. „Uratowałem się tylko dlatego, że w 
owym czasie byłem poza domem."

Staruszkowie “chętnie rozmawiają — wspo­
minają ciężkie lata i te dobre, których mieli 
tak mało w swoim życiu. Całą duszą tkwią w 
przeszłości.

Tylko jedhta, najstarsza z pensjonariuszek 
96-cioletnia babcia nie jest zadowolona z po­
bytu, ani ze śniadania, - ponieważ dają płatki 
owsiane z mlekiem, a ona do tego nie była 
przyzwyczajona., Trudno . ją  zadowolić! Jej 
samej trudno się pogodzić z obecnymi' Warun­
kami, kiedy jej przeszłość, — nie tak dawno 
jeszcze — była lekka: i bogata. Na niej nie 
znać ani pracy, ani biedy. Waży — „tak na 
oko" — tyle kilogramów,- ile ’ ma lat.

Staruszkowie, którzy cierpieli nędzę i prze-’ 
żyli ciężkie lata dziś są spbkójni, zadowoleni
1 nawet... szczęśliwi,

Troską opiekunek tego przytułku jest tt- 
mieszczenie staruszków w bardziej Odpowied­
nim domu, gdzieś na wsi. Czynią wszystkie 
możliwe starania, lecz... władze jakoś opiesza­
le traktują ich prośby. Dlaczego? Na to trud- 
no dać odpowiedź! Prace tej instytucji za­
sługują że wszech miar na poparcie i pomoc.

Staruszkom trudno jest chodzić na 4-te pię­
tro... jak to czynią obecnie. Trzeba im pomóc, 
bo nigdy nie wiadomo, Czy sami nie będziemy 

[ musieli korzystać z cudzej opieki?

IMod&ty i ęfoditL f%otwte6u\ą Twą pomocy,, 
uU zaw iedź iycU, Uió&sy, na nią czekają!

16M e  m im o za
NAJPILNIEJSZE ZADANIA H IG IE N ?

SZKOLNEJ
-Na konferencji wizytatorów higieny szkolnej, 

na zapytanie jakie jest obecnie najpilniejsze za­
danie, dr Werko, wizytator szkolny powiedział!

„Należy do. niej przede wszystkim skoordy­
nowana akcja w zakresie opanowania • wśród 
dzieją klęski gruźlicy, alkoholizmu, wszawicjr 
i świerzbu, a poza tym stała troska o rozwój 
zdrowotny i fizyczny młodego pokolenia,: ▼ 
tym celu muszą być na terenie szkoły wytwo­
rzone odpowiednie warunki sanitarne*'.

ŚMIERTELNOŚĆ NIEMOWLĄT <
Ciekawe wyniki badań nad śmiertelności 

niemowląt podaje dr Grassl. Doszedł on do 
przekonania, że tam gdzie niemowlęta są kar­
mione kozim mlekiem, śmiertelność ich jfm 
znacznie niższa. W Wirtembergii, SaksoniiJ 
Bawarii, gdzie prawie na jedną rodzinę wypa­
da jedna koza, śmiertelność dzieci jest mmi* 
malna. Kozie mleko składem swym jest najbat| 
dziej> zbliżone do mleka kobiecego. Kozy pra­
wie nigdy nie_ chorują na gruźlicę. Tym sit 
tłumaczy mniejsza śmiertelność niemowląt, kar 
mionych mlekiem kozim.

PRZYROST NATURALNY WE FRANCJI
We Francji sprawa przyrostu naturalnegó 

la zawsze zagadnieniem niezwykle doniosły*-; 
Po wojnie stała się ona jeszcze bardziej paląc*-; 
Przyrost jest tak niedostateczny, że liczba darł 
4  w  przytułkach jest mniejsza od zapotrzeMS; 
wania jakie zgłaszają rodziny, pragnące adop­
tować dzieci. Wobec tego rozwinął się w ?*' 
ryżu proceder, polegający- na pośrednictwa 
sprzedaży i kupna dzłżci jeszcze nienrodzonyc?- 
Handlarze, zajmbjący Się handlem dziećdńJj 
sżcze nieurodzonymi polują przede wszysrkiną 

I na dziewczęta w ciąży, któte chętnie pozbywa 
ją się ciężaru materialnego i korzystają z 1*8° 
rodzaju uslpg. z

POMOC DLA DZIECI • '|ffl 
p f® ! Ppsicdzeniu Komisji Społeczno-N U lH  

tąrnej ONZ omawiani) sprawę stworzenia: IP**.; 
I lnegb funduszuv pomocy dla dzieci najk||l 
|| l p p-j- żo^ezoD ffh krajów. Delegat radziegjj 
. Gujew żądał jak najszybszego przejśćifi * .  
i słów do praktycznej pomocy dzieciom. J H
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Premiera-Halki-
W 100-letnią rocznicę 
powstania tej opery

WARSZAWA. W  związku z przy* 
padającym na dzień 19 bm, stule­
ciem powstania ,,Halki“ Miejskie 
Teatry Dramatyczpe pfzygotdwały 
premierę opery Moniuszki, którą 
wystawią po raz pierwszy w  sobotę 
dnia 25 bm. o godz. 18-ej. W  ,.Hal­
ce" usłyszym y i . zobaczymy Madej­
ską, Jr Karolkieydfc^r H. prenoczy, 
K. Poredę, Granowsfciego i W. Sko- 
raczewskiego.

Reżyseria, dekoracje, kostiumy i 
i inscenizacja » -  S. Cegielskiego. Ba­

let pod kierownictwem p» Zajlicha.
Dyryguje T Mazurkjewicz^ 

Premiera odbędzie się w  specjal­
nie na ten cel odnowionym Teatrze 
.Mteyc,zno-Operawym przy ul. Ma)> 
szałkowskiej 8.

lak odbywały sit likwidacje księży i profesorów
Wznowienie procesu Fischera

WARSZAWA. (SAP). Po przerwie, która 
trwała od dn. 8 hm. do dn. 23 bm. wznowio­
no . proces przeciwko Fischerowi i jego towa­
rzyszom. Jako pierwszy zeznawał ks. Zygmunt 
Michaelis, proboszcz parafii ewangelickiej w 
Warszawie. Przedstawił on stosunek władz 0- 
kupacyjnych do kościoła ewangelickiego w 
Polsce. Natychmiast po kapitulacji Warszawy, 
jeszcze przed Zainstalowaniem się władz oku­
pacyjnych, zgłosiła się do ewangelickich władz 
kościelnych ekipa Gestapo z wyższym ofice­
rem, Bonifąrem, na czele ł  spisała wszystkich 
polskich duchownych ewangelickich oraz do­
pytywała się o biskupa ewangelickiego, ks. 
Burschego, Świadek przy tej okazji był' rów­
nież przesłuchiwany. Gestapowcy czynili' Za­
rzuty' duchownym ewangelickim,., że polskie 
kościoły ewangelickie na terenie Polski były 
narzędziem poionizacji Niemców wyznania'e- 
Wangełickiego. Przy okazji przesłuchiwania 
przeprowadzono rewizję w kościele i zabrano 
wszystkie cenne naczynia liturgiczne oraz ca­
łą kasę parafii.

DZIEŁO KATÓW
: 8 października na terenie całej Polski na­

Zgon pierwszego przewodniczącego
Centralnego Zw. Górników w  Polsce 

tow, Józefa Adamka
CHORZÓW. W  C how ow i# w  ub ieg ły  I 

w to rek  odbył s ię  pogrzeb  tow. Józef* 
A dam ka, pierw szego przew odnicz ąeego 
Z arząd u  Głównego C en tra lnego  Zw. Zaw; 
G órhików  w Polace, b- p o s ła  n a  Sejm  
Ś ląsk i i  b- p o ś lą  n a  Sejm  R. P . ‘

Tow. A&amek byl jed n y m  z p ierw szych  
sze rm ierzy  idei socjalistycznej i ruchu, 
zaw odow ego- n a  ta ra n ac h  zn a jd u ją cy ch
się pod, zaborem pruskim- jeszcze prząd
pierwszą wojną światową, tow, Adamek 

i  ręwwijał óży witalną działalność wśród ro-: 
' footnlków Górnego Śląska. Po pletoiś$y-

Cle nastąpił rozrost: organizacji zawodo­
wej, przy czym tow. Adamek dał się pa* 
znać jaka gorliwy obrońca robotnika i 
ludu śląskiego. Na wielu umowach za­
robkowych w okresie od 1918 do 1928 fi­
guruje podpis działacza związkowego. 
,Okres wojny i okupacji przeżył W nad . 
Zwyczaj trudnych warunkach, co odbiło 
się ną jego zdrowiu;

Zarząd Główny Związku Górników, w 
Polsce w dniu pogrzęjm zam iist wieńca 
ofiarował' kwotę 5 tys. zł. dla rodSihy 
żmarłefo.

5505 kontroli przeprowadził w grudniu
Dep, Kontroli Min. Aprowizacji i Handlu
WARSZAWA. Departament Kontroli Mini­

sterstwa Aprowizacji i Handlu przeprowadził 
w grudniu r. uh. t jo s  kontroli, W wyniku .któ­
rych skierowano do włada prokuratorskich, Ko- 
misji Specjalnej oraz — w wypadku drobniej-

Von dem Bach
bidzie zeznawał 8 lutego 

■WARSZAWA. N a teren amery­
kańskiej strefy okupacyjnej N iem iec
wyjechało ' trzech oficerów Misji 
W ojskowej dla Badania Zbrodni 
Niemieckich w  Polsce, w  celo prze­
jęcia  od władz amerykańskich gfen. 
von dem Bacha,

Gen. von dem Bach przybędzie do 
Polski prawdopodobnie 29 bm. W  
procesie Fischera zeznawać, będzie 

: jako świadek 3 lutego r. to. O  
. Von dem Bach przetransportowa­
ny zgltim ef|ró W  czaśie p$-i

, dróźy jzastosow^ane będą wszelkie 
środki, celem uniemożliwienia e- 

’ wentualhej ucieczki.

szych usterek do odnośnych włada — 443  wnio­
ski' o  ukaranie winnych różnego rodzaju nadu­
żyć i przekroczeń służbowych.

Do najważniejszych z nich należą:
W  fabryce makaronu w Białymstoku dopusz­

czono wskutek niedbalstwa do pożaru, który 
spowodował straty w wysokości około zły tys, 
złotych. W magazynach w Kartuzach ulegio 
zepsuciu 1564 kg sera. Na stacz Morzeszczyn, 
ukradziono 4  skrzynie herbaty. W Sopocie nie­
uczciwi1'urzędnicy wydawali paczki UNRRA, 
nie pobierając wZamian kuponów z kart żyw­
nościowych. W czasie transportu z Gdyni do 
woj. krakowskiego dopuszczono do zepsucia 40 
ton kukurydzy. Również wskutek niedbalstwa 
zaginęło W czasie przeładunku na stacji Nałę­
czów 6709 itr. nafty. W czasie transportu z So­
snowca do Bilgoraja-jSkradzknto tonę żelaza, 
przeznaczonego nacakcję prehiidwą. w  powie- 
ęie piotrkowskim samowolnie sprzedano motor 
miyniki. W  Łasku niesłusznie zakwalifikowano 
słomę lnianą jako zepsutą, W województwie 
warszawskim zdarzył się wypadek pobierania 
kart żywnościowych na fikcyjnych mieszkań­
ców . j-cdu nieistniejących domów. W  Socha­
czewie ujawniono kradzież 11 ton zboża.

Na terenie woj. śląsko-dąbrowskiego Oddział 
Departamentu Kontroli Ministerstwa Aprowl- 

I ricji i Handlu' współdziałał w akcji kontroli 
cen, w  wyniku której skierowano 18 spraw do 
Komisji Specjalnej,, oraz 32 sprawy dtrukarania 

I w trybie karno-administracyjnym.

Kroczymy po drodze
reform gospodarczych 

Likwidacja 16 banków prywatnych
WARSZAWA.'* wykonaniu' uchwały 

Rady Mhjistrów z kwietnia 1946 roku o po-, 
zbawieniu 16 banków konćesjii wprowa­
dzeniu «& .w śtkn ; likwidacji, skierowano 
już do Sądów Okręgowych w różnych 

. miejscowościach 10 wniosków o mianowa­
nie likwidatorów następujących banków: 
Bank Cukrownictwa S.A., Powszechny 
•Bank Kredytowy §. A., Powszechny Bank 

^Związkowy w Poliże %. A;;!Bńnk ŻSćhódhl 
1 Ś. A., Bank; Towarzystw S^ldzielczySb §. 

A., Bank Poznańskiego Ziemstwa Kredyto­
wego, Bank AnierykaASki'w oPołseó S. A., 
Międzynarodowi Bank Handlowy Ś. A., 
Wileński Prywatny Bank Handlowy oraz 
Bank Kwilecki, Potocki i S-ka S, A

Giełda 
warszawska 
rozpoczyna działalność

WARSZAWA. Giełda Zboiowo-Towarowa 
w Warszawie podaje do wiadomość*' że rozpo­
częcie notowań transakcji .giełdowych raa na­
stąpić w najbliższym czasie. W związku z tym 
wzywa się wszystkie zainteresowane organiza- 

' ćję ISastytucje gospodarcze, jak również firmy 
prywatne do jak najszybszego zapisywania się 
pa ppoiików wzgl. uczestników Giełdyj ż  to 
?ćelem uzyskania uprawnień do zawierania 
. trSmsakcji gjęńSkwych, ' '

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Giełdy: Chocim- 
ska 28, pokój 16, w godz. 11—13. ’

Dalszć prace W tym kierunku zmierzają 
jto likwidacji 23 domów bankowych i 22 
kantorów wymiany. Zebraną w tej sprawię 
materiijdy; jeszcze niewjistargajace" 
wymagają dalszych uzupełnień i prac.<

stąpiło masowe aresztowanie' wszystkich nie­
mal księży ewangelickich pochodzenia pol­
skiego. Ze 150 duchownych aresztowano ponad 
100 os^b, 20 natomiast dano nakaz opuszcze­
nia parafii. Najgorzej traktowani byli księża 
eWangęliccy z terenów wcielonych do Rzeszy. 
Dużo i  nich zostało zlikwidowanych na miej:

Świadek opisuje losy biskupa Kościoła Au- 
gsbursko-ewangeliekiego w Polsce, ks. dr. 
Bursehego i jego rodziny. Biskup Bursehe 
został aresztowany zaraz na początku okupa­
cji, następnie przewieziony do Radomia i 
stamtąd wysłany do Oranłenburga, gdzie — 
zupełnie izolowany — zginął W niewyjaśnio­
nych dotąd okolicznościach. Niemcy zarzucali 

, mu antyniemiecką działalność na terenie Koś, 
cioła Ewangelickiego w Polsce. Jednocześnie 
z biskupem Bursehe aresztowano wszystkich 
mężczyzn, należących do jego rodziny, m. in. 
łrof. Bursehe,' wykładowcę , teologii ewange- 
iekiej na Uniwersytecie Warszawskim. Próf. 

Bursehe przeszedł całą gehennę obozów kon­
centracyjnych w Niemczech, gdzie z powodu 
swej niezwykle dzielnej postawy, był, wyjątko­
wo maltretowany przez ■ oprawców niemiec­
kich, aż wreszcie na śmierć, zakatowany w 
Mathausen.

' Od księży ewangelickich, którzy pozostali 
przy życiu, władze niemieckie domagały się 
stale podpisania VoIkslisty. Na terenie War­
szawy zostały zlikwidowane i skonfiskowane 
na rzecz niemieckich parafii wszystkie niemal 
instytucje' i  urządzenia charytatywne eWange- 

. lików polskich. Postawa polskiego ^duchowień­
stwa .ewangelickiego był® jednak twarda i nie-, 
ustępliwa. Oświadczali oni wprost urzędnikom 
dystryktu, iż Kościoła Ewangelickiego w Pol­
sce nie możną zlikwidować jednym rozporzą­
dzeniem.
■ 152 PROFESORÓW 1 PRACOWNIKÓW

UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO — 
OFIARA TERRORU NIEMIECKIEGO

/Zeznania rektora U. W. — pro/, dr. Pień* 
; kowskiego.).

jako następny świadek zeznaje 'rektor Uni­
wersytetu Warszawskiego, prof. Pieńkowski. 
Z kronikarską dokładnością opowiada,, on w 
jaki sposób i jakimi środkami' został zlikwi­
dowany w Warszawie uniwersytet i zdławione 
Życie naukowe. Niemcy, przybywając do Pol­
ski, posiadali już plan zupełnej likwidacji 
szkół wyższych i najmniejszych nawet ośrod­
ków nauki polskiej, jako przykład niszczyciel­
skiej premedytacji niemieckiej przytacza Świa­
dek pismo z Gen. Gubernatorstwa- w którym

Delegacja FFAPPA
przybędzie do PoUki
aa proces Hoessa

WARSZAWA- Jak się dowia­
duje SAP, na proces komendan­
ta Oświęcimia — Hoessa przy­
będą do Warszawy delegacje 
członków Międzynarodowej Fe­
deracji b. Więźniów Politycz­
nych Obozów Koncentracyjnych 
(FFAPPA).

wyraźnie było podkreślone, że nauki polskiej 
nigdy już nie będzie w Warszawie. Niemcy 
ód samego września 1939 r. rozpoczęli plano­
wą niszczenie wszystkich instytutów, biblio­
tek- laboratoriów i zbiorów' uniwersyteckich. 
StopniąWo zabierali dla swoich celów wszyst­
kie gmachy i pomieszczenia uniwersyteckie.

oWr a e  z n is z c z e n ia

W wynika tej akcji do r, 1944 pozostały je­
dynie bardzo, nikłe ślady po wielkim majątku 
Uniwersytetu Warszawskiego. Świadek objaś­
nią, że likwidacja Uniwersytetu oraz życia in­
telektualnego w Warszawie szła w trzech kie­
runkach. IW pierwszym rzędzie starano się zli­
kwidować personel uniwersytecki. Likwidowa­
nie personelu następowało przez masowe roz­
strzeliwanie, wywożenie do obozów koncen­
tracyjnych i pozbawianie intelektualistów 
środków do życia, śwtadęk podaje listę strat 
personelu . uniwersyteckiego, obejmującą 152. 
nazWiska. Następnie rozgrabiano, lub całko­
wicie Uiszczono zbiory i  urządzenia uniwersy­
teckie. M. in. świadejt podaje, że skradzione 
zostały jedne z najbardziej wartościowych 
zbiorów geologicznych w Europie, zupełnie 
zrabowano niezwykle' cenne Muzeum Arche­
ologii KJasycznej i wiele innych bezcennych 
zbiorów, i 7,e 148 zakładów naukowych Uni­
wersytetu Warszawskiego nie pozostał w ca­
łości ani jeden. Ostatnim etapem likwidacji 
Uniwersytetu Warszawskiego było niszczenie 
gmachów uniwersyteckich. Z 48 budynków, 
pó zakończeniu wojny pozostał tylko jeden w 
stanfe używalności.
|  ZEZNANIA REKTORA POLITECHNIKI

Metody niszczenia nauki polskiej przedsta­
wia W dalszym ciągu rektor Politechniki War­
szawskiej, prof. warchałowski. 'Natychmiast 
po wkroczeniu do Warszawy, wojska niemiec­
kie zajęły gmach Politechniki. Nie obyło się 
bez, właściwej Niemcom, brutalności. Książki, 
aparaty i urządzenia wyrzucano na dziedziniec.

Z Berlina, Hamburga j innych miast nie­
mieckich przyjeżdżali profesorowie uczelni 
technicznych, którzy obrabowywali Politechni­
kę warszawską z najcenniejszych i najnowo­
cześniejszych urządzeń.'
' Największe szkody poniosła Politechnika 

Warszawska dopiero w r. 1944. Akcja pod­
czas i po Powstanin skierowana przeciwko Poą 
litechnice, miała wszelkie cechy śystematycz-', 
nego t planowego niszczenia. Wywieziono 
wszelkie cenne przyrządy i laboratoria, gma­
chy, dokumenty, niedrukowane prace nauko­
wą i największą, najlepszą w Polsce bibliote­
kę techniczną, liczącą około 100 tys. tomów, 
które uległy spaleniu.

Prześladowania niemieckie nie ominęły rów­
nież profesorów Politechniki, wśród których 
wielu było aresztowanych lub zabitych. Re­
ktor Politechniki, prof. Drewnowski przesie­
dział w obozach koncentracyjnych ponad 3 
lata. Z 12 profesorów Architektury pozostało 
przy życiu zaledwie trzech.

W . drugiej połowie 1940 roku, jak zeznaje 
prof. Warchałowski, podjęte zostały przez re­
ktora Uniwersytetu Warszawskiego i rektora 
Politechniki, Drewnowskiego, starania, mają­
ce na celu wznowienie pracy obu uczelni. Re­
ktorzy byli: przyjęci przez Fischera, który o- 
świadczył żę o uruchomieniu uczelni akade­
mickich nie może być nawet mowy.

Na tym rozprawę przerwano.

15 Jednostek 
rybackich z Anglii • •

GDAŃSK. Rod koniec bieiąceg* 
miesiąca'przybędzie do Polski z 
Anglii okołb 15 różnych jednostek 
rybackicji, dostarczonych, w  ramach 
pomocy UNRRA. Załoga statków 
składać się będzie częściowo ż Ho­
lendrów, którzy będą szkolić na­
szych rybaków w połowach śledzi 
na Morzu Północnym. Statki prze­
kazane zostaną w Gdyni przedsię­
biorstwu rybackiemu „Dahnor", ■

...i 17 z Niemiec
dla Polski

GDAŃSK. Polska otrzymała tytu­
łem reparacji wojennych 17 statków 
poniemieckich o łącznym tonażu €7 
tysięcy ton. Statki zostaną przez 
Polskę przejęte najpóźniej do dnia 
20 lutego br> Techniczne szczegóły 
przejęcia już zostały uzgodniona z 
władzami radzieckimi przez Min. 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego. Li* 
śta statków, jakie v>trzyma Polska, 
już została ostatecznie < gstalona.

Plan na rok 1946
?ostał przekroczony

GDAŃSK. Obroty portów delty. 
Wisły w grudniu 1946 r. wyniosły 
533,2 tys. ton, z czego na import 
przypada 147,3 tys. ton (UNRRA 22,9 
tys. ton), na eksport — 385,9 tys. ton 
Łącznie obrbty portów Gdańsk 
Gdynia *w 1946 roku wyrażają się 
cyfrą 7.736,4 tys. ton.

W ten sposób plan rządowy, za­
kreślający przeładunek na rok 1946 
icyfrą 7 milionów ton — został prze­
kroczony o 736,4 tys. tón.

Do obu portów zawinęło w 1946 r. 
|.481 statków, które reprezentowały 
i7  państw.

Obrady
Rady Naczelnej nad 
ostateczną redakcją projektu 
reform szkolnictwa wyzs/ego

WARSZAWA Dnia 27 i 28 bm. odbediie 
się zebranie Rady Naczelnej Szkól Wyż­
szych. Radzie przewodniczyć bedzie wice­
prezydent KRN dr Wacław Barcikowski.

Na porządku dziennym przewidziane sn 
sprawy, dotyczące ostateczne] redakcji 
projektu reform, związanych z ustrojem 
szkolnictwa wyższego.

Nowy nimer „Przeglądu Socjalistycznego"
Styczniowy numer „Przegląd u Socjalistycz­

nego*' cechuje różnorodność tematyki. „Prze­
gląd1* omawia zagadnienia teoretyczno-partyjne, 
społeczne, gospodarcze, prawnicze i literackie;

Jan Topiński w artykule „O nowy. program 
naszej partii'1 podejmuje inicjatywą ^rewidowa­
nia programu partyjnego i. przystosowania1 go 
do aktualnych 'potrzeb. 'Wydaje nam się, ze 
słuszna *o inicjatywa. Partia po okresie, walki 
i okresie reorganizacji powojennej, Stanęła 
dzić ”na mocnych podstawach. Zwycięstwo wy­
borcze, regulujące na szereg lat stosunki poli­
tyczne w kraju,-Stwortyło okres stabilizacji dm ! 
tychczasowych osiągnięć — zagadnienia tę nie 
zawszę znajdują swoje odbicie w programie par­
tyjnym.

Antoni Pokorski pisze o odrębności polskiej 
rewolucji, zwracając uwagą, że została ona do­
konana w interesie nie jednej, a Wielu klas spo­
łecznych, co stwarza konieczność znalezienia 

tymi klasami,
j Zastanawiając się nad .strukturą, gospodarczą 

Polski, Tadeusz Dietrich; dochodzi do przeko­
nania, że najistotniejsza jej cecha, difterentia

Jeszcze w tym 
miesiącu
Czesi pr/yjda  ̂z pomocą 
dzieciom .poi kim

WARSZAWA. Pani Meiergoffer, le- 
karz szwajcarskiej misji dla dzieci w 
Zurychu (Postalloditor), będąc w prze­
jeździć prżeź Czechosłowację,! zwróeb 
Śa uwagę ć&ynnikoiń oficjalnym cze­
skiego Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej na konieczność udzielenia 
pomocy dzieciom polskim.

Znając dobrze stosunki polskie, pani 
Meiergoffer przedstawiła potrzeby 
dziecka polskiego. Przedstawiciele Cze­
skiej Opieki Społecznej przyrzekli, że 
jeszcze w tym miesiącu vPawiąźąJ w  
tej sprawie kontakt z Polską.,

Należy zwrócić uwagę, że dzieci 
polskie podczas przejazdu przez Cze­
chosłowację, w drodze do Bułgarii oraz 
Jugosławii, były serdecznie witane na 
postojach przez ludność czeską i sło­
wacką.

500 stypendiów
dla b. więźniów politycznych

speoifica, która ją wyróżnia od innych syste­
mów gospodarczych, jest jej wielotorewość, ściś-' 
lej wieloSektołowoŚĆ. "w rezultacie anaMy na­
szej. gospodarki autor dochodzi do wniosku, że 
dokonany przełom nie wymaga poszerzenia, a 
ugruntowania zdobyczy oraz, że tzw. klasy 
pośrednie, związane dawniej z ustrojem kapi­
talistycznym, coraz wyraźniej związują śię z 
nowymi ośrodkami społecznymi.

Jedność świata pracy wymaga usunięcia po­
działu na pracowników umysłowych i  fizycz­
n y ^ '  idimięde f&o podziałuw ustawodawstwie 
społecznym będzie poważnym krokiem w kie­
runku seementowania tej jedności — taką tezę 
wysuwa w artykule „Gzy słuszny jest podział 
na pracowników umysłowych i fizycznych“ 
R. Jabłonowski. '  ‘ '  1
/ .  Kazimierz Czachowski' daje bardzo potrzeb­
ną próbę bilansu powojennego osiągnięć literac­
kich w Pólsce, dochodząc do wniosku, że „Htę- 
ratura w oswobodzonej Polsce nabiera, coraz 
l ^ e r ^ ^  ro ^a ę lw , . t ę . wydalaij jąż <&Teła o 
■frwaszyril wartościach j ujawnili? conłanjniej 
kilka Świeżych i mocnych ta le ^ W  w Czachow 
w i  pd8Śresli róWńiei" fikrT ?e Titeratóra dzi­
siejsza nie uchyla się od rozumienia i pełnienia 
spółęcznej-funkcji, jako.sumienia człowieka, na­
rodu i ludzkości. -
, * © „Imperium Amerićanuni11 pisze Anita Fie­
dler.
; Bogaty dział not, .dotyczących zagadnień kra 
jowych i międzynarodowych, uzupełnia cieką 
wy numer.
L ^  dąiale. „Z życia P » m “ znajdujemy dane,

WARSZAWA. Rada Opieki Społeczne} 
Polskiego Związku b.' Więźniów Politycz­
nych przyznała z uzyskanych drogą dota­
cji i dochodów fuńdąszÓUY -5QQ stypendiów 
dlą ęzlońków Sekcji Młodzieżowej Związ­
ku. Stypendia zostety przeznaczone zarów­
no dla' riiłódzfęży akadtółcktej 'JhkT,-'ucz-* 
ihiów , szkól ńfbdnłćh i licealnych, ©faz dla 
; kształcących się zawodów©.''

Nowa zy â złota
w Nowej Zelandii

NOWA ZELANDIA. W z w ią z k u  z nowymi' 
odkryciami żył złota w okręgu Whitianga, spo­
dziewają się tutaj nawrotSi „najpiękniejszych 
złotodajnych czasów11 Notyej Zelandii.
'■ Cale rzesze ludzi, uzbrojonych w szufle i ki­
lofy,' ciągną z kwitnących . kiedyś , zakładów , 
płukania złotęj , rody do miejsca, gdżie odkryto 
nową żyłę złota,

Dotychczas jeszcze nie ma wyników' analizy 
wydobytych prób kruszcu.

dotyczące okresu propagandowego Partii. Akcja 
werbowania nowych członków dala jak naj­
lepsze rm iltaty . “Liczba pói miliona została już

firtekroczona w połowie grudnia, na i stycznia 
iczba człohków PPS dochodziła już do 600.000. 

W roku 1947 zrealizujemy MILIONOWĄ 
Partię'.

l .R .

Ceny nabiału i słoniny
.na woinym rynku 
W miesiącu grudniu

WARSZAWA. Ceny mleka wahały się,w  
granicach od 2Q do 3 ; zł za litr,,masła śmie­
tankowego od 400 do ja j  zł za kg, twarogu 
od 50 do 100 zł za kg, sera od ;óo do 44O zł 
za kg, jaj od 20 do 25 ul ua sztuką, masła oseł­
kowego od j ;o  do 460 zł za kg i słoniny od . 
290 do 390 zł za kg.

Mleko, było najtańsze w woj. białostockim ” 
(22 do 25 zł ża Rtfk najdroższe w woj gdań*żi 
skhn i mazurskim {22 do 3$ zł za lita:). Masło 
śmietankowe było najtańsze w woj. białostoc­
kim i mazurskim (400 do 450 zł za kg), a naj­
droższe w woj. gdańskim (5*0 do 5Jo zł za kć) 
Masło osełkowe- było najtańsze w woj. lubel* 
skim (Mo do 400 »ł za kg), a. najdroższe w 
woj. gdańskim (420 do 460 zł za kg).NSery naj­
taniej sprzedawano w woj. białostockim (ido 
'do 220 z ł za,kg), a najdrożej w woj. rzeszow­
skim (300 do 440 zł za kg). Słoninę można 
było nabywać po 290 zł, a «a Pomorzu Za­
chodnim po 390 zł za kg.

Kolejom szwajcarskim 
grozi zastój

z powodu brąku prądu elekrycznegfo
i BERN. Szwajcarskim stacjom energetycznym 
grozi wyczerpanie zbiorników wody, wobec te 
go koleje będą prawdopodobnie zmuszone od 
;3 lutego zredukować liczbę pociągów pasażer- 
jskich' o "}o% przy1 cZyjń ilość dzienna kilome­
trów. przebytych przez pociągi zmniejszyła by 
jstę. Q ó.ooo km. W razie gdyby i tę kroki oka­
zały się niedostateczne, trzeba będzie od j mar­
ca zastosować jeszcze dalsze ograniczenia.

Koleje federalne Szwajcarii już zredukowały 
dzienne zużycie prądu o 20Ó.000 kilowatogo-

Ain, ustalając je na a,) miliona kil owatogodzim 
dziennie. Na konferencji prasowej, która odbyi|f 
ła rię pod przewodnictwem radcy rządu federtl-^ 
nćgo Cęłło, stwierdzono, ze tarzeba by skonsoS® 
:Owąć^bf> nujmniej dwię wielce centrale akutnu^ll 
laeyjne aby całkowicie zaspokoić zapocrzęb*ljj 
wąnie na energię elektryczną podczas zintf l| |  
Nawet pray przeciętnym dopływie wody obę^gj 
ina produkcja energii nie wystarcza dla zaap^j 
kojenia zapotrzebowania, , które wynosi 4 tnł' j  
liony kilowatogodzin.



N a p r z ó d
Tygodniowy dodatek OM TUR Dolnego Śląska

W t e d y c U

Jesteśmy młodą gwardią 
proletariackich 
mas!

OM TUR-owcy
w akcji
przedwyborczej

j; Z godnie z  p o le c e n ie m  W K  O M  TUR,
■ w szyscy O M T U R -ow cy w o je w ó d z tw a , 

f do lnośląsk iego  w z ię li cz y n n y  , u d z ia ł w  
akcji p rz e d w y b o rc z e j, g d z ie  m iędzy, in* 

- nymi zo rg a n iz o w a n o  szereg , w ieców , 
/  akadem ii, a  s p e c ja ln i in s tru k to rz y  w y - 
/  jechali w  te re n  ce lem  u św ia d a m ia n ia  
|  ludności. T a k  , w ię c  O M T U R -ow cy je - 
' szcze raz  z a d o k u m en to w ali, że  s z ta n d a r  
! socjalizm u j e s t  d la  n ic h  n a jw ię k sz y m  

skarbem  i w z n ie s ie n ie  go  w e  w sz y st- 
kich m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h  je s t  ich  

' celem.
'i T ru d n o  b y ło b y  n a  tym - m ie jsc u  d ać  

róczegółęw e, sp ra w o z d a n ie ’ z d z ia ła ln o ­
ści O M TUR-ow fców .y ak c ji p rz e d w y ­
borczej. Z  za d o w o len iem  je d n a k  m u si­
my s tw ie rd z ić , \ ż e  w k ła d  p ra c y  O M  

i: TUR-ow ców w ' d u że j m ie rz e  p rz y czy n ił 
; się do  w sp a n ia łe g o  z w y c ię s tw a  B loku 
|  D em okratycznego.

Z W Y C I Ę Ż Y L I Ś M Y !
Co złe — to  w  g tyśy  się rozleci, 

jy  C o dobre — wiecznie będzie iy ć l  
*  Z i ś c i ły a ię  s ło w a  ,,^@ |erwonego S ztan ­
d a ru " , p ro ro cze , w ielką#  s ło w a  —- zw y ­
cięży liśm y!

19 s ty e ro ia  1947 ro k u  w  b e z k rw a w ej 
W alce o w ład z ę , o  p ra w a  d la  lu d u  p ra ­
cy , o  n o w y  p ó rz ą d e k  w  P o lsce  ■ z w y ­
c ię ży liśm y . W y g ra liśm y  * # y b a r y  do  
S e jm u  U s ta w o d a w z e g o . . *

W  ty m  d ec y d u ją c y m  m om en cie  zw y­
c ię s tw a  znów  o d zy w a  s ię  g ło s  O M TUR. 
M y, O M T U R -ow ey, p o d czas  ca łe j kam - 
p a n ii  p rz ęd w y b o rcze j, ,raaem  z  to w a rz y ­
szam i *-TPS i z  B loku Demokraty czde-, 
go, p ra c ę  sw ą  w y k a z a liśm y  d o s ta te c z ­

n i e ,  g d z ie - i |e s t n asz e  ip tó jsce. Jeszcze , 
raz  d a liśm y  doty.ód, że  do  w y tk n ię te g o  
ce lu  d ąż y m y  u p arc ie .

A k t w y b o rc z y , ch o ć  n ie  w sz y sc y  b ra ­
li w  n im  udzia ł, b y ł  p rz ez  n a s  ś led zo n y  
z  n iez m ie rn y m  z a in te re so w a n ie m  i z n ie ­
c ie rp liw ie n iem . O d n ies io n e  zw y c ięs tw o  
B loku D e m o k ra ty cz n eg o , obozu  p o s tę p u  
sp o łeczn eg o , s ła ło  się; d la  n a s  św ię tem  
ra d o ś c i ' i nadz iei.

M y  O M T U R -ow cy n au c zy liśm y  s ię  
p a trz e ć  n a  w sz y stk o  k ry ty c z n y m  w z ro ­
k iem . N a u czy liśm y  s ię  p a trz e ć , a  d o -  
p ie ro  p ó źn ie j w y d a w a ć  sąd . T ak  ja k  
d aw n ie j, ta k  i dziś zd a je m y  so b ie  d o ­
k ła d n ie  sp ra w ę , że  w y g ra n ie  w y b o ró w  
to  je sz c z e  n ie  ca łk o w ite  zw y cięstw o , 
to  d o p ie ro  p re lu d iu m  w ie lk ie j sym fon ii, 
k tó re j  n a  im ię d o b ro b y t sp o łecz n y . T ak  
ja k  w y g ra liśm y  b itw ę  o d z ie rż e n ie  s te ­
ru  w  rz ąd ac h , ta k  sam o  _ do łożym y 
w sz y stk ich  sił, b y  p rz e c h y lić  s za lę  zw y ­
c ię s tw a  w  w a lc e  o d o b ro b y t spo łeczny .

Kronika O M T U R
LWÓWEK: W powiecie Lwóweckim, dzięki 

inicjatywie przedstawiciela WK OM TUR tów. 
Kokota, podczas przeprowadzonej ostatnio lu­
stracji terenu, zostały założone dwa nowe kola 
OM TUR, a to: przy Państwowym Browarze, 
oraz przy fabryce papy.

GRYFIOGÓRA: W Gryfiogóree, pow. Lwó­
wek w ostatnich dniach urządzono wiec mło- 

, dzieżo wy, na którym nuędey. innymi przema­
wiał przedstawiciel WK OM TUR — tow. Ko­
kot. W tyra samym czasie odbyło «ę posie­
dzenie Komitetu OM TUR, na którym oma- 

1 wiano sprawy organizacyjne.

K LUBIN. W Komitecie Powiatowym OM 
f  TUR w Lubiniu odbyła się odprawa OM 
i TUR-owców z przewodniczącym i sekretarzem 

PK OM TUR na czele, na której delegat WK 
OM TUR wydał instrukcje co do dalszej pracy 
PK. OM TUR-owcy wzięli także udział w wie- 
cu PPS na którym przemawiali z ramienia OM

fruR.
i  JAWOR. Jak wynika ze sprawozdań dolega­
łe ś  WK OM TUR z lustracji pow. Jaworskiego 
r okazuje się, Że powiat ten mając wszelkie dane 
|  by móc rozwinąć życie organizacyjnej nie wy- 

każuje się spodziewanymi , wynikami. OM 
TUR-owcy w tym terenie mimo dużych moż- 

l Kwołoi nie zdobyli się na obsadzenie kluczo­
wych stanowisk tak w instytucjach państwo­
wych, jak i prywatnych. Brak reprezentantów 

i -1 ramienia OM TUR w wymienionych insty- 
; teejaeh .ujemnie odbija się na rozwoju Organi­

zacji. Zaleca się tamtejszym OM TUR-owcom, 
by Zwrócili większą uwagę na ten fakt.

KOMUNIKAT
Komitet Miejski Organizacji Młodzieży 

TUR wa Wrocławiu zawiadamia owych 
członków, sympatyków oraz wszystkich 
zainteresowanych, że biura tegoż Korni, 
tętn zostały przeslesione na ulicę Mikoła­
ja Reja nr 40. (Dojazd 1 do drugiego 
przystanku na Nowowiejskiej od Stalina.)

Sekretariat czynny co dzień od godz. 
i-tej do 12-tej i od godz. 14-tej do 18.tej, 
za wyjątkiem niedziel i świąt.

- *6TA M f JAWOR. W związku z sezonem 
k*mpa.n-l|sym cilkrawnkw-Staryjn Jaworze, któ­
rej pracownikami przeważnie są miejscowi OM 
TURmwcy; życie organizacyjne jest w „zawie­
szeniu". Mamy nadzieję, że po okresie wytężo­
nej pracy Towarzysze poświęcą się w więk­
szym niż dotychczas stopniu życiu naszej orga- 
njzacji.

ŻURAW. Przeprowadzona lustracja PK OM 
TUR w Żurawiu wykazała, iż jest to jeden z 
najhardziej zaniedbanych powiatów. Brak Za­
interesowania się żydem organizacyjnym człon­
ków PK przejawia się chociażby w dezorga­
nizowanym dotychczas sekretariacie, gdzie nie 
prowadzi się żadnych ksiąg, nie mówiąc już o 
prowadzeniu listy członków, deklaracji, legity­
macji członkowskich etc. Winę ponosi tu ' do­
tychczasowy przewodniczący i sekretarz, któ­
ry od dłuższego już czasu zupełnie nie udzie­
la się Organizacji, Zwrócenie baczniejszej uwa­
gi na ten teren przez WK, oraz delegowanie 
jednego chociażby instruktora, na pewno ożywi 
tamtejsze życie organizacyjne.

STRZELIN. PK OM TUR w Strzelinie ma 
nie lada kłopoty z oszkleniem gmachu w któ­
rym posiada swoją siedzibę. Brak szyb w dużej 
mierze .wływa na osłabienie żywotności PK, 
Mamy nadzieję, że miarodajne czynniki zechcą 
przyjść z pomocą PR OM TUR w Strzelinie 
przyczyniając się tym samym do rozwoju żyda. 
miejscowej organizacji.

ZIĘBICE. Przykładem kola traktowanego 
po macoszemu przez PK OM TUR Ząbkowice, 
może służyć Koło OM TUR w Ziębicach. Koło, 
które ma wszelkie dane, by stać się jednym, z 
przodujących w powiecie ząbkowickim, w obec­
nej chwili nie przejawia żadnej tywotnośd. Za­
interesowanie się tym kołem PK OM TUR 
Ząbkowice, na pewno w najbliższym już czasie 
da jak najlepsze wyniki.

ŻEGĄN. PK OM TUR w Żeganiu jest jed­
nym z powiatów, co do którego krytycznie na­
stawiony inspektor terenowy z WK nie mógł 
znaleźć zastrzeżeń. Rozczarował go jedynie' 
brak towarzyszy, co jednak fest tłumaczone 
faktem, że OM TUR-owcy rozjechali się w te­
ren, biorąc czynny udział w akcji przedwybor­
czej.

, LUBAŃ. Do niedawna PK OM TUR w Lu-

baniu mimo dużej ilości kół miejskich i wiej­
skich przejawia) słabą działalność że względu 
na brak ideologicznie wyszkolonego aktywu* Od 
dnia to bm funkcję I sekretarza PK OM TUR 
Lubań obją! tow. Jamer, który ukończył kurs 
instruktorów terenowych w Otwocku. W pierw 
szym rzędzie zajął się uporządkowaniem sekre­
tariatu, który chwilowo mieści się w  budynku 
PK PPS.

PK OM TUR posiada swó j własny budynek 
na Kamiennej Górze, który wymaga małego re­
montu, gdzie z powodzeniem pomieszczą się 
sekretariat oraz biura wszystkich referatów. Po­
nadto w budynku znajduje się duża sala tea­
tralna, mogąca również spełniać rolę sali gim-' 
nastycznej.

Z poszczególnych referatów do najżywotniej­
szych należy zaliczyć.referat'. sportowy.’ Możli­
wości pracy , i rozwoju Organizacji są bardzo 
duże, gdyż kierownicza stanowiska w admini­
stracji państwówej i, samorządowej zajmują lu­
dzie, którzy chętnie poprą naszą Organizaćję.

LĄDEK..Życie OM TUR na terenie Lądka 
pulsuje. Organizowane świetlice, wieczory dy­
skusyjne, szereg imprez o charakterze rozryw­
kowym przyczyniają się do dużego zaintereso­
wania się Organizacją szerokiego ogółu miejsco­
wej ludności, zyskując coraz więcej sympatii i 
zwolenników. Koła, które dotychczas nie zain­
teresowały się świetlicami, pobudzone przykła­
dem Lądka, powinny w najkrótszym czasie 
Założyć u siebie świetlice, dając rozrywkę wła­
snym członkom, jak ‘tęż i niestowarzyszonym. 
Odrobina dobrej woli może tu zdziałać bardzo 
wiele.

OMTUR w C/rodowie złożył 
1.800 zł na najbiedniejszych

Miejski Komitet Akcji Pomocy Zimowej 
w Grodowie, pow. Bolesławiec, przesyła tą  
drogą podziękowanie nowo ąatożopej w yjym 
mieście organizacji OM TUR i jej sekreta­
rzowi tow. Kwakiewieżowi Marianowi za 
tak  piękny, godny naśladowania dar prze­
kazania kwoty zł 1 .800  dla najbiedniejszej 
młodzieży w tym mieście.

Za Miejski Komitet Akcja. Pomocy Zimo­
wej w Grodowie: Szaner Stanisław, skarb­
nik.

Jeszcze o skoczni 
w Szklarskiej Porębie

na marginesie artykułu „Dziennika Zachodniego
»JHicnnik Zachodni" z dnia 10 . I. bT. do­

niósł w J jednym ze swych, artykułów, ze w 
^Mdarskiej Porębie znajduje się skocznia nar* 

po Krokwi —■ jedna z największych 
w Polsce. Dowiedzieliśmy się z pewnym zdu\ 
cienieni, że skocznia ta została odremonto­
wała i przebudowana przez znanego sportow­
ca i Olimpijczyka, majora Dobrowolskiego^ 
Mamy pełne uznanie dla zasług, jakie polo* 
t y  SajOr Dobrowolski * na niwie sportowej* 
rozsławiając imię sportu polskiego na całym 
diecie. Stwierdzamy jednak z całą startów 
Czością i zaprzeczamy jednocześnie notątce 
* »Hziennika Zachodniego44, jakoby njajoF Do* 
jrowolski odbudował skocznię w Szklarskiej 

Jak się przedstawia prawda w tej 
• kwestii wyjaśniamy:
r< -Znacznie wcześniej, bo już W roku 1945, w 

“kresie zimowym kilku OMTCK-owców i bar-
z ob. Szafranem n» czele (ob. Szafran 

ętżej)ywa obecnie we Wrocławiu w Dolno- 
laskiej Komendzie Harcerskiej) zwiedzając 
Szklarską Porębą i okoliczne góry, zauważy*- 

W^Zaajdującą się w stanie największego zni- 
Igfzenia skocznię. Na miejscu skoczni slnaj- 

ała się zniszczona częściowo wieża, oraz

pomost nad progiem. Rozbieg łączący wieżę z 
progiem, ora* sam próg w ogól* nie istniały. 
W dość dobrym etanie znajdowała się jedynie 
wieża sędziowską. Trybuny dla publiczności, 
przedstawiały jedno rumowisko zbutwiałego 
drzewa, Sam zeskok zawalony był masą ka­
mieni. W powrotnej drodze zastanowiliśmy się 
nad opłakanym stanem skoczni i powzięliśmy 
.decyzję odbudowania jej, Kolegą Szafran, 
będąc kierownikiem referatu, budowlanego w 
Zarządzie Miejskim, przyjął na siebie zobo­
wiązanie dpstarczenśą ludzi potrzebnych do 
odbudowy skoczni, prą* Nieroeą,. który był za­
trudniony przv początkowej jej budowlę. Jed­
nocześnie podjął Się kierownictwa odbudową. 
Naszym zadaniem było zdobycie gotówki i ma­
teriału. Pełni zapału przystąpiliśmy do pracy. 
Wstępne prace wykonaliśmy pomyślnie. Nad­
leśnictwo ustosunkowało -się nadzwyczaj przy­
chylnie do naszego przedsięwzięcia, udziela­
jąc nam zezwolenie na wyrąb potrzebnej iloś­
ci drzewą. Urządziliśmy zabawę taneczną, któ­
rej dochód prżeinaćżyliśńiy' na skocznię, w 
ten sposób zdobyliśmy 5.000 zł. Dzięki peł­
nemu zrozumieniu ze strony komendanta 
W O P.-u i Milicji Obywatelskiej otrzymaliś­
my robotników niemieckich, których zatrudni­

liśmy przy budowie. Robota ruszyła pełną pa­
rą naprzód. Kolega Szafran dwoił się i troił, 
harcerze i OMTUR-owcy pomagali prży odbu­
dowie. Skocznią rada w oczach Nie wysie­
dleni jeszcze Niemcy byli zdumieni i zmiesza­
ni. Ro jaktp! — zaledwie kilka miesięcy jak 
przybyliśmy w te 'strony , ,a już przejęliśmy 
całkowicie administrację w swoje ręce, już w 
Hucie Józefina kierownictwo było w polskich 
rękach, już myślimy nawet O odbudowie 
skoczni! A nam radość i duma rozpierała 
piersi, gdy w ten sposób przekonywaliśmy 
„szkopów" o naszej sile i woli. W pewnym 
momencie sprawa się skomplikowała, gdyż 
wyczerpaliśmy wszystkie zasoby materialne i 
nie wiedzieliśmy skąd zdobyć nowe fundusze 
na odbudowę skoczni. W tym czasie Zarząd 
Zdrojowy wystąpił z propozycją zwrócenia 
nam włożonej gotówki i Odstąpienia skoczni 
Zarządowi Zdrojowemu, który miał 'ją prze, 
jąć na własność. Propozycję odrzuciliśmy jed­
nogłośnie. Myślą naszą było , oddanie skoczni 
dla wszystkich narciarzy -, w Polsce i  postano: 
wiliśmy dołożyć wszystkich starań, by zaczęte 
prace dokończyć. Z pomocą przyszedł nam 
ówczesny wójt Szklarskiej Poręby e*Krł<ołi| 
Piotr Kania, który wyasygnował z kasy miej­
skiej na cele skoczni 15.000 zł. Otrzymana su­
ma pozwoliła nam dokończyć dzieła. Z praw, 
dziwą-dumą i satysfakcją spoglądaliśmy na 
skocznię wzniesioną wspólnjpni siłami przy 
pomocy władz i instytucji, I  taka jest prawda 
O skoczni narciai-skiej w Szklarskiej Porębie, 
której, odbudowę „Dziennik Zachodni*' przy­
pisuje majorowi Dobrowolskiemu.

OMTUR-owiec.

D o z w y c ię s tw a  p o p ro w ad z i n a s  r a z  o- 
b ra n a  d ro g ą  —  d ro g a ' S ocja lizm u . Ma* 
ją c  ra d o ść  w  se rcu , z m ło d z ień c zą  e n e r­
g ią  i en tu z ja zm em  id z iem y  n a  fro n t 
w a lk i ó  d o b ro b y t sp o łecz n y , o sp ra ­
w ied liw o ść  i ’ ró w n o ść . Z w y c ię ży liśm y  
w  w y b o ra c h , id z ie m y ; p o  n o w e  zw y ­
c ię s tw a  I

DO CZYTELNIKÓW 
I WSPÓŁPRACOWNIKÓW 
„NAPRZODU MŁODYCH"

Z DN1BM DZISIEJSZYM TYGODNIO­
W Y  DODATEK OM  TUR JNAPRZÓD  
M ŁODYCH" BĘDZIE SIĘ U K AZYW AŁ  
W - K AŻD Ą SOBOTĘ.

Karkonosze 
czekają na narciarzy

Karkonosze ożywiły się. Domy wypoczyn­
kowe OMTUR w Karpaczu wypełnił beztroski 
gwar młodzieży robotniczej* która przyjecha­
ła na zawody Z. R. S. S. W szlachetnej rywa­
lizacji sportowej staję w szranki bojowe ze­
społy drużyn Dolnćgo Śląska. Wyznaczonymi 
trasami przebiegają sylwetki młodych narcia­
rzy w walce o palmę pierwszeństwa. Po zbo­
czach ośnieżonych gór* w szalonym padzie 
mknę narciarze trasę zjazdową do mety. W

Młodzież OMTUR-owa 
w rmhu spółdzielczym

N a w ią z u ją c  do  c e ló w  i ż ą d ań , ja k ie  
s to ją  p rz e d  n a m i w  ru c h u  spó łdzielczym , 
p o lecąm y  P o w ia to w y m  i M ie jsk im  R e­
fe ra to m  S pó łdz ielczym  O M TU R  p rz e jrz e ­
n ie  w sz y stk ich  w sk a zó w e k  i w y ty c z ­
n y c h , d o ty cz ący c h  ru c h u  sp ó łd zie lcz e­
go. O p ró cz  te g o  za łącz am y  p la n  p ra c y  
do  w y k o n a n ia  w  1947 ro k u :

1. O b o w ią zk o w e zg ło sze n ie  ze sp o łó w  
k o n k u rso w y c h  —  S p ó łd z ie lczy ch  K u r­
sów  K o re sp o n d en c y jn y c h .

2. C a łk o w ite  z r e a l iz o w a n ie 'je d n e g o  z 
n asz y ch  h a se ł  OM TU R: K ażdy OM TUR- 
o w iec  — cz łonk iem  S pó łdzieln i.

3- U z u p ełn ien ie  i p rz e s ła n ie  do  M.K. 
O M TU R e w id e n c ji  O h łT U R -ów ców :

a) za tru d n io n y c h  w  ru c h u  sp ó łd z ie l­
czym ,

b) b io rą c y c h  c z y n n y  u d z ia ł w  ru c h u  
spółdzielczym i w  c h a ra k te rz e  w ładz  
(Z arząd , R ada N a d z o rc z a ) .,

4. N a w ią z a n ie  śc is łe g o  k o n ta k tu  i 
w sp ó łp ra cy  z in s ty tu c ja m i sp ó łd z ie lcz y ­
m i i zw ią zk iem  z a w o d o w y m  p ra c o w n i­
k ó w  sp ó łd zie lcz y ch  w  sk a li p o w ia tu .

zawiłym i skomplikowanym slalomie wyka­
s u ją  prężność swych mięśni, szybką orienta­
cję i umiejętność w jeździć. W śmiałych lo­
tach na skoczni łączy się ptlwaga a siłą mło­
dych ciał. Zawody rozpoczęte. Komu przynio­
są zwycięstwo wykaże najbliższa przyszłość. 
Wielką zasługą w przygotowaniu imprezy na-, 
leży przypisać instruktorom KS OMTUR 
Jelenia Góra, którzy już na kilka tygodni 
przed zawodami dołożyli wiele starań, by za­
wody wypadły imponująco. Wytyczono trasy 
zjazdów, dowieziono żywność, przygotowano 
domy wypoczynkowe OMTUR na przyjęcie 
sportowców. Zawody ZRSS-ii, to jeden więcej 
dowód, że młodzież polska jest prężną, jest 
budującą i nawet w tych trudnych czasach, w 
jakich znajduje się Ojczyzna potrafi wnieść 
powiew młodości na odzyskanych terenach.

N a s z e ........
^  ROZMÓWKI

Tow. „OMTUR-owiec", Jelenia Góra. Na,- 
destany m ateriał w numerze. Bardzo dzię­
kujemy na pamięć, prosimy o dalszą współ­
pracę, Czy nie dałoby się przesłać kilka 
zdjęć z Karkonoszy oraz z odbywających, się 
zawodów!

Koła OM TUR w  Bystrzycy, 
materiał, wykorzystujemy częściowo, z pew­
nych względów uległ .o ń ' jednak przeróbce. 
Przesyłamy pozdrowienia.

★
Tow. Zbyszek, Bystrzyca. Zamieścimy w  

odcinkach. Prosimy o nawiązanie szerszej 
współpracy.

★
Tów. „Iw onka", Wrocław. Może w przy­

szłym numerze. Wiersz bardzo słaby.

Ze sportu OM TUR

OMTUR-owcy na ringu
W ub. środę w Jeleniej Górze bawiła dru­

żyna bokserska KS „Piżmowiec,, z Łodzi 
(mistrz klasy B tamtejszego Okręgu), która 
rozegrała mecz bokserski z miejscowym KS 
OM TUR. KS OM TUR po ostatnim meczu 
z kandydatem na mistrza klasy B Dolnego 
Śląska KS „Górnikiem" z Wałbrzycha, z któ­
rym* osiągnął piękny wynik 7 :9. (gdzie „Gór­
nik" był o krok od sensacyjnej porażki), z 
każdym dniem wykazuje poprawę w formie. 
KS OM TUR Jelenia Góra jest to młody ze­
spół zawodników, którzy pierwsze swe kroki 
na ringu staw iają właśnie w tym  klubie.

Mimo dnia powszedniego sala Hotelu' Eu 
ropę jakiego była wypełniona po brzegi. N a­
leży przy tym zaznaczyć, że dzięki poparciu 
prćzesa Klubu OM TUR tow. Grochulsklego, 
—  prezydenta miasta Jeleniej Góry, KS OM 
TJUR będzie mógł n&reezeie wynajmować sa­
lę hotelu na stałe. Zebrana publiczność mia­
ła możność zobaczenia boksu stojącego na 
wysokim poziomie, a wynik 9 :7  dla KS OM 
TUR to sukces, który zwolennicy OMTUR-u 
przyjęli z najwyższym zadowoleniem.

Podajemy przebieg walki (na pierwszym 
miejscu KS Jelenia Góra): wagą musza:

Jekle przegrywa mą punkty z doskonałym 
Różyckim; walka najeżała, do jednego z naj­
piękniejszych spotkań dnia; waga kogucia: 1 
doskonale zapowiadający się zawodnik No­
wakowski zwycięża na punkty Owsika; w 
wadze piórkowej: Pietrać przegrywa na pun­
kty do Wołowicza; t w pierwszej wadze lek­
kiej: Kubacki, który walczy zbyt miękko, 
remisuje ż Ąwjrzejcżtóiem, w drugiej wal­
ce lekkiej: młody Ditkoweki przegryw a^w 
drugim starciu przez k. o. z Waprzkiem; w 
wadze pólśredniej: Kokorudz wygrywa zde­
cydowanie ze Smarskim; w wadze średniej: 
Wierzbanoweki rozstrzyga walkę na swoją 
korzyść z Rozporą; ,w wadze półciężkiej: 
Małkowski zwycięża przez techniczne k. o. 
w pierwszym starciu z Kosińskim ustalając 
wynik mieczu 9 :7  ma korzyść OMTUR-u 

Tak więc po szeregu niepowodzeń mło­
da OMTUŚS-ewa drużyna wkroczyła na dro­
gę zwycięstw. Zwycięstwo osiągnięte nad 
dobrą 1 wyrównaną drużyną, jaką jest KS 
,gum ow iec", „ jeszcze raz potwierdza, że 
młoda drużyna KS OM TUR ma terenie Dol­
nego śląska jeszcze nie raz będizie miała du­
żo dof powiedzenia.

Hokej na lodzie w  Jeleniej ĆJórze
Dnia 18  stycznia br. ńa toińze hokejowym 

UM TUR w Jeleniej Górze odbył się pierw­
szy mocz hokejowy .pomiędzy KS OM TUR 
team A) contra KS OM TUR (team B). 

Zwycięstwo odniósł team A w stosunku 9 :5  
(1 ;1  4 t l  l : 3 ).- Bramki dla zwycięskiego 
teamu uzyskał Tymowicz; dla pokonanych: 
‘Partyka 3 ‘i PeliW k 2.

Wielkie uznanie najeży się Zarządowi Klu 
nu oraz Całej Sekcji, którzy tn.inio ciężkich 
warunków materialnych, w jakich idę znaj: 
liują, potrafili wyposażyć Sekcję hokejową 
w sprzęt. Szczególną pomoc w utworzeniu 
drużyny udzielił tow. Król, który między 
nnymi bezinteresownie ofiarował części ko- 
■tiumu dla bramkarza.

Istnienie w jelen iej Górze Sekcji hokejo 
w# j,, k tóra przystąpiła do PiiHL, przyczyni, 
się niewątpliwie do popularyzacji1 te j dzie­

dziny sportu na Ziemiach Odzyskanych. 
Pierwszej OMTlpR owej drużynie hokejowej 
na Dolnym Śląsku życzymy pomyślnych wy­
ników i godnego reprezentowania barw 
OMTUR-owyeh w  najbliższych rozgrywkach 
hokejowych o mistrzostwo Dolnego Śląską.

Jak  nas informują, KS OM TUR w Jele­
niej Górze Zarząd Klubu sprowadził trenera 
tew. Olejniczaka (były zawodnik W arty Pó- 
znańskiej, uczeń Sztamma), którego zasługą 
jest obecna forma OM TUR.

*
Sekcja bokserska KS OH  TUR Jelenia 

Góra w najbliższych dniach wyjeżdża na 
obóz kondycyjny do Karpacza, gdzie pod fa ­
chowym kierownictwem trenera nastąpi e- 
stateczne oszlifowanie formy i  uzupełnienia 
braków KS ÓM TUR,
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Czynniki miarodajne o kwestii autochtonów
na Dolnym Śląsku

Ma skutek szerokiego zainteresow ania 
kwestia ludności' autochtonicznej i licznych 
wypowiedzi, napływ ających na ten tem at 
do naszej redakcji, pragniem y dać wyczer­
pującą odpowiedz ze źródeł m iarodajnych. 
r  Władze adm inistracji ogólnej dobrze zda- 
ja sobie sprawą z ważności tego problemu,, 
czego najlepszym dowodem Test odezwa 
wojewody Piaskowskiego, w ydana Jeszcze 
w Trzebnicy, w zyw ająca polską ludność 
autochtoniczną do' zgłaszania się do nowo- 
powstałych urzędów polskich, oraz głosząca, 
W „ludność słow iański, k tóra siłą i podstę­
pem była niemczona, zostanie otoczona peł­
na opieką, oraz będzie m iała umożliwiony 
pow rót do polskości, za k tófą przelewali 
krew, najlepsi synow ie 1 córk i tej prastare) 
Ziemi Słowiańskiej".

f  O d . tego czasu baz przerw y sprawą tą 
i władze się zajm ują 1 najtroskliw iej o nią 
t(ibają.

Opinia ogółu utożsam ia nadaw anie oby- 
wstelstwa polskiego autochtonom  polskiego 
pochodzenia i Niemcom, gdy taktycznie są 
to dwie spraw y różne.

Weryfikacja autochtonów  odbywa się na

podstawie, zarządzenia M inisterstw a Ziem 
O dzyskanych z dnia 6 kw ietnia 1946 r. w 
spraw ie trybu  stw ierdzenia polskiej przy­
należności narodowej osób zamieszkałych 
na obszarze Ziem Odzyskanych. W  komi­
sjach w eryfikacyjnych b io tą udział przed­
staw iciele 'Polskiego Związku Zachodniego, 
Rdd Miejskich t  ■Urzędu Bezpieczeństwa.

Każdy wypadek jes t badany indywidual­
nie. Gdyby zaistniały omyłki — każdy, m a­
jący  dow ody na obalenie orzeczenia, ma 
prawo, a  naw et powinien złożyć je  ido W y­
działu A dm inistracyjnego Urzędu W oje­
wódzkiego, który  .sprawą bada 1 Ostatecz­
n ie. załatwia.

Zupełnie inaczej ma się sp raw i z Niem­
cami, którzy obywatelstW o polskie mogliby 
uzyskać n a  podstaw ie ustaw y jeszcze Z ro­
ku  1030, m ówiącej o, nadaniu obyw atelstw a 
obywatelom  państw, obcych. Ale to  są 
przypadki tak  nadzwyczajne, że / nie ma 
potrzeby omawiać' ich.

W  całym „zagadnieniu autochtonów " rze­
czą zasadniczą jest, aby właściw e komisje 
w eryfikacyjne, szczegółowo • badały, czy 
wszyscy proszący o weryfikację, s ą  rzeczy-

K ą c i k w u to c h ł

W  z a ł ą c z o n y c h  r y s u n k a c h  
I p o d a je m y  paryskie Modele 
f dtganekich palt zimowych,

pnybranych futrem.
I  Model pierwszy, tdykonamy 
\ 1 pastelowo niebieskiej weł- 
| igr, ściśle dopasowany w talii 
! 1 przodu, a Z tylu spięty pas­

kiem, rozszerza się ku  dołowi,' 
tworząc piękną, falistą Unię. 
Kołnierz, klapy, mankiety i 
klapki przy kieszeniach ozdo­
bione futrem. Zapięcie dwu­
rzędowe.

Model drugi Wykonany z 
czarnej wełny u ynrtup ln  bar­

dzo sylwetkę. J f  taili, zamiast 
paska, rząd zaszewek dokoła. 
Płaszcz zapięty na jeden duły  
guzik. Przybranie małego wąs­
kiego kołnierzyka, m ufki o- 
raz plis z futra karakułów. 
Górne plisy, poszerzające ra­
miona, przechodzą na tyl pal­
ta. Cttłoii bardzo wdzięczna i 
ateigancka.

Paltko dla chłopca z walny 
w kratę ma krój sportowy. 
Przybrane na kdłnierzu i kla­

pach futerkiem fokowym lub  
barankiem i podbite watoli­
ną, doskonale nadaje się nu 
zimę.

W rocław ska D y rek c ja  O dbudow y
ó g ł a s ż h

przetarg nieograniczony
t t  w ykonanie:
t  remontu Instalacji centralnego ogrzewania oraz instalacji wodociągowej w 
. budynku Dyrekcji Miajakteh Zakładów Komunikacyjnych przy ul. Powstań­

ców Śląskich nr 204 We Wrocławiu; , .
■ robót in s ta lacy jn y c h , w odoc iągow o-kanalizacy jnych , gazowych I centralnego 

ogrzewania w budynku Wydziału Farmaceutycznego' uniwersytetu Wrocław, 
(kiego p rzy  u l. Szewskiej.
Bliższych w y jaśn ień  u d zie la  W g m ac h u  D yrekcji, Ul. O fia r Oiwiftoinwikiełl 

Cr 38/10, W y d z ia ł Z leceń, pokój n r  122, Codziennie m iędzy  .g o d ż .. 10—12. Ofórtjl 
0  zalakow anych k o p e r ta c h  t  n a p ise m  tytufcHvyftl (rferowąńeT roboty, 4 dów odem  
^Płacenia w a d iu m  2.V» su m y  ofertow ej, w K asie 1 U rzędu  Skarbow ego We W re* 
ciftwiui R ynek 30, n a  ra c h u n e k  ąu g j depozytow ych W . D. O. “ * n ależy  sk ład ać  w 
■flcachu D yrekcji, pokój h r  12y7 w te rm in ie  do  d iiia  4 lfltśgó do gółk f 12-
E  . Oferta obow iązu je o fe re n ta  do d n ia  4 m a rc a  1947 t. D yrekcja  ż a s tr ie g a  ębnie 
Prawo dow olnego w yboru  of ©rento w ,  d la  a iećeh ia  w y k o n a n ia  części Póbót i -pra* 
wo un iew ażn ien ia  p rz e ta rg u . (®e)

W E Z W A N I E
S, Obwodowy Urząd Likwidacyjny na m. Wrocław w wykonaniu Rozp. Prez.

Ministrów z dnia 11 lfpca 1946 j .  yrływa Obywateli m. W rocławia do przed- 
•płat na ruchomości domowe poniemieckie, f   ̂ 1 \

Dó dnia 16 lutego br. każdy i  obywateli winien wpłacić połowę przypuszczał- 
ńgłf>żnpśęj a nie mniej niż: 1

|  fo §00 zł. od każdej Jednej' izby przy X § (aatrudnieal w urzędach, inetytu. 
cjaeh i ząkładach państwowych, samorządowych, organizacjach politycz- 

, nych, młodzieżowych itp.); ' .
po 1000 i l  od Jtażdej Jednej Iżby prZy X 10 (zatrudnieni w prywatnych za- 

, kładach pracy); - |gjt| "'■> ' '
f. Po 3000 zł. od każdej jednej izby prży X 80 (wolne zawody).

Kto nią uiści należny eh wpłat zrzeka się praw a pierwszeństwa do ńąbyćrft. 
pbtytkoWanych ruchomości i nić będzie mógł korzystać ż prżeWićFzlaftjfĆh Ulg.
'. -Wpłaty pyzyjrftujć 'kasa ÓbwodoWegb Urzędu LikWidabyjHagO ■ fla m. Wro-I 

% w  w  godzinach 9 - r - i 3 r  ul, Kóś®łh|zki 1 4 , 1 piętr®..-

: w iście autochtonami, czy, też Niemcami, 
którzy kierow ani pobudkami m aterialnymi, 
stara ją  się o obywatelstwo polskie. 1

Zadaniem całego naszego społeczeństwa 
jest pomóc autochtonom w ich pow rocie do 
pełnej polskości i  w spólnie ich wychowa#, 
bo jes t ich • nieszczęściem a nie w iną,, że 
szkoła niemiecką zaraziła ich duchem ger­
mańskim.

Znane są natom iast fakty, że bardzo wie­
le ludności em igrowało ze śląska dalej na 
Zachód za zarobkiem i lepszym i w arunka­
mi pracy, l i

Ataki różnych nie dość uświadomionych 
osób pod adresem  adm inistracji polskiej, że 
wysiedliła ż Niemcami wielu autochtonów  
— trafiają w  próżnię. O soby te zapom ina­
ją,, że w  .roku 1945 Niemcy ew akuowali te 
te ren y ' przed następującą Armią Czerwoną 
i w  chwili objęcia w ładzy przez adm inistra­
cję polską w. powiatach Namysłowa 1 Brze­
gu, nie było w  Ogóle ludności tyle, Ile 
podaw ały statystyki niem ieckie sam ej lud­
ności polskiej,

M ianowicie ogółem w  roku 1945 było w  
Brzegu 22 360 ludności, a  autochtonów  KIO 
osób i w  Namysłowie ogółem 8 000, a  auto­
chtonów  900 osób; w  SycÓwie 7200 — au­
tochtonów 2000.

Jak  więc widzimy, problemem tym  wła­
dze zajmują stą Sumiennie i chyba najlepiej 
rozumieją po trzebę 'z  jednej strony  ratow a­
nia każde) jednostki polskie], a  z drugiej 
niebezpieczeństwo Niemców, których repa­
triacja wciąż trwa.

Tak, jak  władze podchodzą do autochto­
nów  z całą życzliwością, naw et serdeczno­
ścią, należałoby zobie życzyć, aby  partie 
polityczne i organizacje społeczna wyjaśni­
ły rgwym członkom ważność sprawy; w pły­
w ając na ludność Z innych stron Polski, by 
rów nież podchodziła do nich z. sercem  i  sta­
rała się ich polskość .-ugruntować 1 pogłę­
bić.

Tylko tym  sposobem po pew nym czasie 
Śląsk nasz, z a lu d n io n y ; przez ludność 
z wszystkich stron Polski, począwszy ó d ' 
dalek ie j Wiłeńsżezyzhy, Polesia, poprzez 
Mazowsze i in n e , dzielnice i m iasta, stwo­
rzy, łącznie z autochtonami, sw oisty typ 
Polaka jednolitego t  nieugiętego.

OcKos?f»mer drobne

H A N D L O W E
Koks, naftę, ropę, o leje  i  sm ary, papę, 

cement, deski, gips, gwoździe itp. artykuły  
budowlane oraz nasiona dostarcza Powiato­
w a Spółdzielnie Rolniczo - H andlow a we 
W roclaiciu, uł. Tadeusza Kościuszki 76 — 
telefon 45l,

Niezależnie w ramach akcji „Przetnysf dla 
wsi", zaopatruje jroISików i Rejonowe spół­
dzielnie pow iatu w rocławskiego w  naftę, 
węgiel, koks, szkło, w yroby tekstylną ! inne 
towary, potrzebne w gospodarstw ie rolnym 
i domowym.

Rolnicy proszeni są o zgłaszanie zamó­
wień na naw ozy sztuczne, nasiona i środki 
chemiczne do zw alczania szkodników 
roślinnych. -, (40)

U N I E W A Ż N I E N I A
Unieważniam Zaświadczenie RKU Żywiec, 
legitym acją ORMO na nazw isko Krajesz 
Antoni. (75)

Unieważniam zagubione zaświadczenie tym ­
czasowe legitym acji służbowej, w ystaw io­
nej przez Zarząd Miasta' W rocław ia na na­
zwisko Abramek W ładysław. , . (?O0).

Unieważniam zgubioną kartę  'ew akuacyjną, 
kartę  rejestracyjną n r 4376, Tekla Skrup- 
ska, Legnica. » (410)

Unieważniam skradzioną książeczkę woj­
skową RKU Skierniewice — K utą Stanisław, 
Legnica, ul. P iastow a 38. f  (1941

Unieważniam zgubione: kenkartę, zaświad­
czenie pracy, książeczkę ubaspieczeflibwą, 
legitym ację ZZ, świadectwo kursu, buchal- 
teryjhego na nazwisko Dziurdzia A leksan­
dra. ; • (196)

Unieważniani zgubioną bartę  Spisu mienia 
ze Lwowa Koszuba Maria, Pietrzyków, 
pow. Jaw or, . , . . (106)

Unieważniam zgtlfetoną kartę  ew akuacyjną 
— Kisićłet/żleź Antoni, pyszków iće. ‘ JftSJj

Unieważniam zgubioną kartę majątkową, 
wydaną w Drohobyczu —- Dziedziewiez Fe­
liks, Lubiń, ’ (198)
Unieważniam skradzione dokum enty: legi­
tymacją. służbową, odcinki . zameldowania, 
kartę z RKU, kartę repatriacyjną z Rosji, le­
gitymację ze Związku Zawodowego, le g ity ­
m ację Ubezpieczam* Społecznej, bartą ro­
werową n r 690395 Mifa, zaświadczenie z u- 
rzędu likwidacyjnego na nazwisko typ jta - 
szek Ahtoni. v  ’ (199)

Jelenia Góra m anifestuje 
z okazji zwycięstwa Bloku

JE L E N IA  GóRA. '( J z )  Z okazji zwycię­
stwa. Bloku Demokratycznego w wyborach 
ćto Sejmu Ustawodawczego odbył się w  śro­
dę w  sali teatru  wdoc-akadomia. przy nie­
zwykle licznym udziale Obywateli m iasta i 
okolic. Pracownicy fab ryk  i zakładów przy­
nieśli z sobą transparenty  z .odpowiednimi 
napisami-.

Wlec zagaił przewodniczący FRZZ ob. Ze- 
manek; następnie w  imieniu PRN przemówił 
prof. Górka, wyjaśniając materialne, powo­
dy negatywnego ustosunkowania sd-ę Angli­
ków do naćżych granic zachodnich., ' }

■ W imieniu PPR  mówił w icestarosta ob. 
Plotroweki.

W imieniu P P B  przemawiał ab. Iwański. 
Powiedział on m. in.: Spełniły się aasze chę­
ci), by dać naszemu Rządowi uznanie za je ­
go m ądrą politykę i przeprowadzone refor­
my społeczne, po lityka jego jest słuszna i’ 
doprowadzi nasz k ra j do potęgi,

W imieniu SL zabrał głos ob. Szczerba. 
Stw ierdził ón, że chłopi zrozumieli, iż' ich 
droga do zwycięstwa i dobrobytu idzie ra ­
zem z robotnikami. Chłopi w ostatnich wy­
borach zdali egzamin. Głosując na Blok De­
mokratyczny potwierdzili, że chcą razem t  
robotnikami pracować i  budować.

W imieniu społeczeństwa jeleniogórskiego 
wygłosił mowę ob. mecenas Mycielski.

„Dzięki słuśznej; polityce naszego Rządu •— 
mówił ob. Mycielski — u nas głodu nie ma, 
podczas gdy ńa Zachodzie jeet o wiele go­
rzej. Blok Słowiański stworzył siłę, Blok - 
Słowiąński stworzył granicę na Bałtyku, 
Odrze i  Nysie, a  na te j granicy Stworzył

,miu-r.- O ten  m m  rozbi j ą  się wszystkie za­
kusy NiemedW i  wszystkich naszych wro­
gów."

Jak o  os tatn i, w  imieniu PRZZ zabrał głos 
oh, Zemamek. pow iedział on m. in., że swy- 
cięstwo Bloku daje nie tylko siłę, a le  1 u- 
trwaleuie granic na, zachodzie, deje pew­
ność, że zrealizowany będzie plan 3 -letni, 
który przyniesie nam dobrobyt. N a zakoń­
czenie swego przemówienia Ob. Zemamek 
wzniósł okrzyk: ,jNcwy Sejm K onstytucyjny 
niech żyje!“ a następnie odczytał treść re­
zolucji, k tóra jednogłośnie została przez 
wszystkich obeonych przyjęta.

P a  zakończeniu wiecu odbył się m anife­
stacyjny  pochód uliczny, k tó ry  Zakończył się 
na ul. Wolności, gdzie zostało zasadzone tzw. 
„Drzewo Demokracji".

Uwaga pracownicy instytucji 
społecznych w  Jeleniej Górze

Związek Zaw odowy Pracow ników  In- 
ztyfticji Społecznych W Jelen ie j Górze p o - , 
daje do wiadomości, iż w szyscy pracow ­
nicy, za trudnieni W partiach  politycznych,, 
zw iązkach zawodowych, samorządzie go- ; 
spodarezyni (cechy, izby adw okackie, to - ; 
karsk ie  itp.), stowarzyszeniach, zrzesze­
niach (F O C  C entralny Komitet O pieki Spo- 
fecznej, Liga M orska, Tow. Przyjaciół Koł­
n ierza itp.) winńi być zorganizowani w  .na­
szym związku. " -

Zapisy przyjm uje Sekre tariat Związku w  
Jelen ie j Górze* ul. Osóbki-M orawskiego 18,' 
w  godzinach od 9 do 12,

„ GRUPA T E C H N I C Z N A "
SPÓŁDZIELNIA z o. o. ISTNIEJE od ROKU 1933
C E N TR A L A : O D D Z IA Ł Y :
Warszawa Warszawa

PI. 3-eh Krzyży Nr 3 Pl- 3-ch Krzyży Nr 3 
W rocław

Fabryka Mechaniczna yi. Kaszubska Nr 4, tel. 246
Baniocha o«d Warszawa Ł6d* ~  Katowice -  Gdańsk

Olsztyn ** Szczecin

ii.Roboty telekomunikacyjne 4. Roboty wodne
2. Instalacje elektryczne bez S. Budowa dróg i mostów

ograniczenia napięcia _ - ... ,
3, Roboty budowlane 6‘ Elektryfikacja wsi

. i *2 0 5 )

Centrala Skór Surowych
Oddział Wojew. we Wrocławiu, ul. Kujawska 2. 

K U P U J  E:
Skórki: królików, zajęcy, piżmaków, lisów rudych, Wydr, 

kun, tchórzy i innych zwierząt futerkowych, oraz . 
- kóz i baranów, sarn i jeleni.

Płaci aktualne ceny wolnorynkowe
Agentury Powiatowe w  kaźdyhi powiatowym mieście

P U N K T  S K U P U  P R Z Y  K Ą 2 D E J  R ZEZN I
Właściwa i fachowa oCerlfl!!! Właściwa i fachowa ocena 111

M m i  U tjb  M m m m  M i i i
ogłasza

przetarg nieograniczony
na odbudowy budynku narzedzśowni 

na terenie fabryki przy ul. Długosza 2-6 
we Wrocławiu - Karłowice

Ofstty należy s ld a iM ó ^ ż ^ a lg w i^ .d i. kopertadb, w kaaieelńrM fabryki do 
d n ia  t  II . 1 947  r. goda. 13 .

otwarcie ofert n a s tą p i w tymże dniu o godz. 13-ej.

Podkłady ctfertowe i bliższe intóróftcjelmożłia otrzymać tamże w kancelarii 
fabryki. ' t  j t  c

Wadium w wysokości 2 ł/« od sumy oferowanej, należy złożyć przed przetar* 
giem W kasie fabryki luB w B.G.K. Oddz. Wrocław, ną konto Nr. 40. ”

Fabryka zastrzega sobie, prawo wybąru B erenta, ^unieważńjenia ^rzetargul 
lub zmniejszenia ilOŚd'robót, bez podataia powodów ? (204$

P A Ń S T W O W Y  B R O W A R
w RAOeiOW3E, ula Basenowa 24 fel. 43

pow. Kfodzko Dolny Śląsk

poszukuje WSESTRZA PIWOWAftA
* W ldóletoią p rak tyką  zawodową posiadającego świadectwa kwalifikacyjne 
do objęcia stanów iska kierownika technicznego produkcji.

m wynagrodzeniem miesięcznym: ■', ‘ ■ i '
pensja ia aadu tea  zł 3,000,“ -, dod. zacL 25V«, ewent, pfetnia, d ^ u ta t piwny,

'I węglowy, kartki-żyWńośetoWe ‘j .  kat. / g,
' Beftoktant :na' - jKWryżMW się w Gentralnym ZarssądMe s

Państw . Przetn. Fetmentadyjnego W Zabrzu, ul. Sienkiewicza 28. ' '**"

i i  OGŁOSZEŃ- Ogłoszenia dtoboe po tó  »l że wyto* 1 P0S7uKU*ah»* .«*d*to I p tec y  po 5*1., toktompiee -U *k .W tę k lś l*  tit> .ty» drafetam KWA d ra te t  W oumerocb śwtąteczoycl) 50*/» d»o*e|. M ę  wielo-
m - - krotnecb ogtoMontech ef rabai Nettiologl t urzędowe — t5*/» rabatu Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpow iada , ' , '

7 Odbito w Z*kładach Grafirznv<*h Spółdzielni Wydawnicze) W iedze" we Wrocławiu, ul Wierzbowa 30

' ®6ćaktoi Mgi Bronisław Winnicki Wydawcą Spółdzielnia Wyda wił. „Wiedza"F 1 5 9 2 2
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laki będzie Wrocław -  Jutro?
Biuro Planu Miasta zaprasza do współpracy

Nowoczesne miasto tb potężny organizm. 
Jeśli ma ono żyć i rozwijać się we.właści- 

, w y sposób, musi gotieć do ' tego odpowied­
nie warunki. Rozwój' miasta, nie może na­
stępować według żądań poszczególnych in­
stytucji, czy grup  ludności, ale musi być 
uzgodniony z zasadniczymi zamierzeniami 
właściwych czynników i  z interesem ogółu 
mieszkańców.

- N ad właściwym i 'pianowym rozwojem 
m iasta czuwają sztaby inżynierów, którzy 
są ostatnią instancją techniczną, w pracow­
niach których rozstrzygają się rzeczy naj­
bardziej zasadnicze.

WROCŁAWSKIE BIURO PLANU
Takim sztabem, na razie Jeszcze bardzo 

'Skromnym i liczebnie i  kom petencyjnie Jest 
w e W rocławiu Biuro Planu M iasta. Nie 
rości ono sobie naw et praw  do wydawania 
poleceń, chce b y ć  tylko zbiornicą meldun­
ków, w  której ma się koncentrować plano­
w y rozwój przyszłego; W rocławia i. Z któ­
rej mają wychodzić wskazania, ten rozwój 
kształtujące. Biuro Planu zaprasza do 
współpracy w  tej dziedzinie wszystkie in­
sty tucje w  mieście.

ANOMALIA
. Niestety pod tym względem nie było do- 
• tąd we Wrocławiu najlepiej. Każdy postę­
pował tak, Jak mu było najwygodniej, a 
projekty Biura Planu, k tóre powinno mleć 
głos rozstrzygający; b. często nie; były 
w  ogóle brane pod uwagę.

W ystarczy wspomnieć, że osiedlę profe­
sorskie urządzono na dalekifh Oparowie, w 
znacznej odległości od Uniwersytetu. .

. Linie, tramwajowe wykazują Zbyt wielkie 
zagęszczenie 'w  pewnych dzielnicach, pod­
czas gdy do innych, równie liczebnie za­
mieszkałych — prawie nie dochodzą.

Podobnych faktów można by  wymienić 
znacznie, więcej.

Biurp Planu m iasta W rocławia jest właś­
nie, powołane; obecnie z bardziej, decydu­
jącym głosem do usuwania _ ich i ' do zapo­
biegania im w przyszłości. ’

WROCŁAW „PRZEDSZKOLEM"
Zniszczony ponad 60*/«'Wrocław Staje się 

obecnie „przedszkolem", w  którym  ludzie 
uczą się, Jak należy mieszkać, a zniszcze­
nia te dopomogą w  pewnym stopniu do 
odbudowania m iasta na zupełnie nowych 
podstawach.

Biuro Planu pragnie umiejscowić Władze 
i urzędy W „City", aby były łatwo dostępne 
dla mieszkańców wszystkich dzielnic.

Duży nacisk musi być położony na kon­
centrację i zamieszkania poszczególnych 
grup ludności najbliżej ich miejsc pracy, 
aby nie tracić wiele czasu i  energii na prze­
jazdy.
| , Osobne zagadnienie, to tram waje wro­
cławskie. t r a s y  ich będą musiały u le c  w 
przyszłości zmianie, łącząc w  możliwie naj­
krótszych prostopadłych rów noległych li­
niach naprzeciw siebie leżące przedmieścia 
Wrocławia.

Takich zagadnień dp uregulow ania Jest 
wiele.

„NA WYROST"
Biuro Planu musi pracować niestety ty l­

ko ha bieżące potrzeby miasta i  z  Braku

WOLNA tłu y Jk u ia  j

Czy będziemy wiecznymi dłużnikami?
Słuszny głos w sprawie spłat za poniemieckie meble

Zamieszczamy niżej list nadesłany 
przez urzędnika Jednej z fabryk wro- 
oławskich.

S zanow na Redakcjo!
/ W jednym z ostatnich numerów „Ńa- 

jrzodu Dolnośląskiego" przeczytałem, że 
Cagftty' kto korzysta z mebli poniemiec­
kich, niezależnie od tego, czy była n nie­
bo komisja, czy też nie — winien do 13 
lutego br. wnieść do Urzędu. Likwidacyj. 
nogo 1.000 zł. tytułem pierwszej raty. Nie 
wątpię, że przygniatająca większość ro­
botników i  urzędników przyjęta z rado­
ścią wiadomość o rozpoczęciu spłat, bo 
nareszcie człowiek zacznie naprawdę 

. wierzyć i  mieć najgłębsze przeświadcze­
nie, że krzesłó .łóżko, czy stół stają się 
Jego wyłączną własnością i  że nikt nie 
będzie, mógł na przyszłość rościć sobie do 
nich pretensji.

Każdy z ‘nas chce czuć się prawym 
właścicielem przedmiotów - codziennego 
użytku, prawym ich gospodarzem.

Ale Jaki będzie koszt tych mebli, skoro 
pierwsza rata wynosi zl. 1.000? Czy nie 

, pomyślał ktoś, że podobne „raty" płaco­
ne przez przeciętnego pracownika, mogą 
być dla niego zbyt uciążliwe?

Z pensji miesięcznej wynoszącej !

6.000 z ł.«  często 1 mniej trzeba zapłacić 
kilkaset złotych za gaz, światło i wodę, 
kupić chleba, którego nie wydaje się 
jeszcze nawet na kartki listopadowe, 
trzeba kupić węgla, podzelować buty itp.

Czy,nie należałoby dla pewnej katego. 
rii pracowników ustalić granice płac niż-, 
sze, powiedzmy od 300 do 500 zł. miesięcz­
nie? Sądzę, że byłoby to dużą ulgą dla 
każdego z nas i  że każdy bez większych 
uszczUpleń w budżecie przeznaczonym na 
najpotrzebniejsze wydatki, umiałby wy­
kroić pieniądze na zapłacenie mebli.

Drugą ważną rzeczą jest cena tyeb 
mebli. Postradaliśmy własne mienie t w 
czasie wojny i  chcielibyśmy widzieć czę­
ściową rekompensatę tych strat w do. 
godnym cenniku nabywanych mebli po­
niemieckich.

Chcemy rzetelnie i  ciężko zarobionymi 
pięniędzmi spłacać dtng zaciągnięty, ale 
nie chcemy być wiecznymi dłużnikami.

Poruszana przeze mnie sprawa intere­
suje na 'pewno każdego. Wiem, że na 
wielu myśl o- długu za meble ciąży Jak 
zmora i dlatego prosiłbym, aby kompe­
tentne czynniki zechciały rozwiązać za­
gadnienie w sposób mato bolesny dla 
świata pracy i  udzielić o tym wyczerpU. 
jącyck wyjaśnień w miejscowej prasie 
w naj krotnym nasu. E. J.

możliwości n ie planuje na dłuższy okres, 
niż na trzy lata. Jes t to  bardzo niebezpiecz­
ne, jeśli weźmie się pod uwagę, że oblicze 
W rocławia, jako ośrodka miejskiego, jest 
jeszcze nieskrystalizowane.

W yśtarczy wymienić, że ogromna więk­
szość pracowników w  fabrykach wrocław­
skich, to  osoby samotne, posiadające rodzi­
ny w  Polsce Centralnej. Po sprowadzeniu 
przez nich rodzin, zapotrzebowanie na lo­
kale mieszkalne wzrośnie o dalsze 35 000.

Ilość uczącej się młodzieży, potrzebującej 
gmachów szkolnych wzrośnie z około 10 
tysięcy do 59 tysięcy.

NA DOBREJ DRODZE
Sprawa, właściwego rozwoju miasta znaj­

duje się ha dobrej drodze. Należy tylko 
przestać kruszyć kopie, a  uznać znaczenie 
i potrzebę istnienia Biura Plann, a  naw et 
stworzyć rodzaj „małego parlam entu" pla­
nowania, w  którym  będzie można szczegó­
łowo przedyskutować perspektyw y rozwo­
jowe m iasta w  poszczególnych dziedzinach.

Zagadnieniom wyżej omówionym była 
poświęcono pierw sza konferencja w  Biurze 
planu Miasta. .

Inż. Ptaszycki, człowiek, który walczy o 
przyszłe oblicze miasta, przedstawił w go­
rąco wypowiedzianej prelekcji zamierzenia 

, Biura Planu.
N iestety w ydaje się nam, że konferencja 

nie osiągnęła . zamierzonego Celo. Oblicza 
większości spośród obecnych , kierowników 
resortów  m iejskich w yrażały raczej nie- 
przywiązywanie wagi do omawianych za­
gadnień. W ysunięto naw et pew ne zastrze­
żenia natury, jak  zw ykle kompetencyjnej.

N ależy wyrazić nadzieję, że' ną następ­
nych konferencjach rozszerzy się skład 
uczestników', aby  znaleźli się tam przed­
stawiciele zainteresow anych urzędów nie- 
zespolonych, instytucji oraz grup zawodo­
wych, a wówczas efekt' konferencji będzie 
na pewtio znacznie większy. S.T,

KLIN blinem

Skandal w
Takiego skandalu, jaki rozegrał się 

w La Scali w Mediolanie opera ta nie 
pamiętała od swego założenia. Zaczęło, 
się zupełnie niewinnie.

Sławny tenor Georgio Foreste miał 
już co prawda młodość dawno za sobą, 
tym niemniej jednak był jeszcze mimo 
swej łysiny i mimo pewnych przykrych 
nawyków, znamionujących wielkiego 
śpiewaka, człowiekiem całkiem przy­
jemnym. Jeżeli mógł jeszcze niedawno. 
zdobyć uczucie małej baletnićzki 
Costty wraz z wszystkimi przynałeżnó- 
ściami r— widać nie było jeszcze z nim 
tak źle.

Tymczasem, zgodnie ze znanym przy­
słowiem, . diabeł nie śpi. Georgio Fo­
reste tnial zwyczaj, układając się do 
snu (oczywiście gdy był sam) wkładać 
do szklanki z wodą na nocnym stoliku 
górną szczękę — sztuczną ozdobę swo­
ich ust tych samych ust, które w y­
dobywały przepiękne tony,, wprawiają­
ce w  zachwyt świat cały. Znakomity 
tenor posiadał wspaniałego selera. Se- 
ter, bardzo przywiązany do swego pa­
na, łasił, się kolo leżącego w  łóżku i 
potrącił szklankę z sztuczną szczęką. 
Szklańka, spadając, stłukła się na dro- 
bn kawałki. Georgio Foreste jak w y­
strzelony z procy rzucił się za sztuczną 
częścią swego ciała. Na szczęście nic 
się nie stało. Starannie umieścił zęby 
w nowej szklance i szczęśliwy zasnął.

Prawdziwe nieszczęście zaczęło się 
dopiero nazajutrz w czasie przedstawie­
nia. Właśnie wyznawał w  najczulszych 
tonach swą miłość Carmenie jako Don 
Josó i zaczerpnął głęboki oddech do 
wysokiego C, gdy nagle zaczął siędła-

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
wznowiła sWą działalność

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa, któ­
re j działalność zawieszono na czas wyborów, 
wznowiła od dnia 21 bm. swoje urzędowa-, 
nie. Obecnie W wyśl postanowień S delego-

Komisfa Specjalna dz ia ła
ciągu ostatnich dni delegowani urzędnicy 

Komisji Specjalnej przeprowadzili inspekcje 
tym razem w kioskach ulicznych oraz niektó­
rych sklepach branży galanteryjnej, elektrotech­
nicznej i spożywczej. We wszystkich nieomal 
wypadkach stwierdzono nadużycia w postaci 
hp. cen pobieranych nie zgodnie z cewnikiem na 
zapałki. Cennik przewiduje detaliczną cenę 

ż ł  pudełko, podczas kiedy nieuczciwi właści­
ciele kiosków pobierają od 4 do i  złotych. 1 
. Przeprowadzone w związku z tym docho­

dzenie ustaliło, że „Społem" jako hurtowy roz­
dzielnik zapałek nie czyni absolutnych ograni­
czeń przy kupowaniu teąo artykułu, pobiera­
nie za tym wygórowanej ceny jest zwykłym 
wyzyskiem spekulantów. Na Wniosek przewodni­
czącego Komisji gros spraw przekazano 'db 
Wydziału karno-administracyjnego, kilka zaś 
wraz z wnioskami o obóz pracy przymusowej 
przekazano' do Komisji w. Warszawie.

NASZA AN

»Jak oceniasz „Zakazane  ” «
najnowszy film produ polskiej

■ J-Um ddL&ty. cle. mg czekamy.na cm
' Przymykając oczy na nieliczne usterki, które 
y Zresztą; inni -czytelnicy „Naprzodu ^Doinoil^- 
i skiego" wafnie wytknęli, przyznać trzeba, że 

jest to jeden z Iepęzych- ,'filmów' półsk-ich- Bi-ie 
ma w nim tych elementów, któęe mnie zawsze 

• napełniały niesmakielń: pijaństwa, zgniłei/zrfty- 
słowej miłości z oślizgłymi, pocałunkami, lalu- 
siów w spodniach w rodzaju Żabczyńskich i 

.* Brodziszów^kochanych niewiadomo. Za co' przez 
„bohaterki „filmów, 'salonów naszej psęudo-ary- 

stokraeji, a są w nim natomiast elementy zdro­
we, krzepiące: nasz lud z.'jegp Rumbłeńi, ispo- 

„rem, tężyzną, patriotyzmem, bólem i radością 
wreszęie nasze umiłowane' wojsko! „  *

'* Role męskie Wypadły o cale niebo 'lepiej od 
tych ról w  filmach„przed,wo.jennych i z tego 
•cieszyć się wypada. Gdyby- tak nasi aktorzy fih 

- mówi zaczęli wreszcie mówić z ekranu i zaprze- 
stali tych sztucznych deklamacji,*' sukces Byłby

■ jeszcze . poważniejszy.' ■ ;j
aĆ * Niektórzy 'czytelnicy wyrażali żal, że film 

ten wypaczył rzeczywistość. N ie przeczę. Ni-*
. wet w tyćs dziedzinach, które Wi założeniu 
•miały być tematem filmu, rzeczywistość była 
całkiem inna. Fakt ten sprowadza jego zna­
czenie propagandowe do zera; przypuszczam 
że cenzura filmu tego za .granicę nie wypuści.

Gzy, jednak możemy spokojnie film* ten obej- 
bze ć ,, powiedzieć że dobry i przejść «nad t ą , 
kwestią do porządku?' Gry film ten rozwiązuje 

i  probleip filmowy chwili obecnej w , Pojsce? 
Przenigdy! W  tej dziedzinie musi nastąpić na> 

■.prawdę .„Wielki' przełom"'!
Film już dawno przestał być rodzajem roz-

■ ryWki a stał się od dawna — podobnie ja5k '-li­
teratura i  radip.‘b^'<aynnilriem wyyhowaifia-l^fe

' żywą kroniką dziejów, przepotężną bronią pro?, 
pagandową, wyrazicielem myśli i uczuć naro­
dów w ich wielkich chwilach dziejowych!

Pamiętajmy, że przeciętny Anglosas, ba, na­

wet szary Niemiec nie zdaje sofcie w cąlości 
sprawy z tych rzeczy, które $ię u nasi działy. 
Dalej wroga nam propaganda robili i robi 
wszystko, by zatuszować piekielne wyczyny na-, 
szego zachodniego sąsiada, wybielić go ,i. uczy­
nić w oczach świata baranka godnego między­
narodowej litości.
, Przypomnijmy sobie, jakie wrażenie: zrobił 
przed .wojną film amerykański „Zeznanie szpie-« 
g a /.J  jakże walnie przyczynił się:do,'popsucia 
opinii Niemcom w swiecie, choć naprawdę, to* 
oo pdkazał, było sielanką w porównaniu z tyra 
CO iny przeżyliśmy w Polsce. Postawmy Niem­
ców w naszą sytuację i zapytajmy, oo oni by 
zrobili? ■

A my po półtorarocznej mozolnej pracy po­

kazujemy światu... zakazane piosenki! Czy od 
tego należało zaczynać? *

Może powie ktoś, że przedstawienie na fiknie 
całej okropności wojny, było makabrycznym 
widowiskiem. Śmiem . temu zaprzeczyć. Może 
być coś pełne grozy niby „Sąd ostateczny" 
Michała Anioła a mimo to być dziełem, naj­
czystszej sztuki. Jak? Tegó powiedzieć nie u- 
raiem, od tego powołany jest geniusz, twórca, 
artysta...
-Pewnie, że tematem i natchnieniem twórców 

filmów wie może być wyłącznie okropność woj­
ny. Ale artystyczne przetworzenie wydarzeń 
minionych, oddanie naązej’ gehenny cierpień, 
zdemaskowanie wobec całego świata narodu 
zbrodniarzy i sadystów, zaprotestowanie wresz­
cie choćby przeciw szopce norymberskiej, jest 
naszym największym obowiązkiem!

" Henryk Bański

(pMzy.cky.tam óie da udania p. 2-Uąmema
Szedłem na „Zakazane piosenki" najbar­

dziej pozytywnie uprzedzony: po tylu krzy­
kach krytycznych —myślałem — Film Pol­
ski „wysadzi" się na obraz bez zarzutu.

Z tym większą przykrością muszę przy­
c h y lić ’. się do wyrażonego w pierwszym 
dniu ciekawej ankiety zdania p. Zbigniewa 
D.: Przy różnych swoich zaletach (a tych 
im przecież nie brakł, ;,Zakazane piosenki" 
mają jedną zasadniczą wądę, mianowicie -r t 
w wielu 1 fragmentach niezgodhośó. z ' -oku­
pacyjną rzeczywistością.

Przecież trudno sobie wyobrazić, żeby 
dzieci obrażały 1 „szkopóW" w  pióśśhce 
wtedTi gdy  -ełę -do-nich i;śzk»p‘' zbłiżałfc ;;

Trudno także wyobrazić sóbię tak ie bez­
celowe ,jbphaterstwo“ ' powieściowe, jak 
granie „W arszawianki" w czasie rewizji w 
mieszkaniu.

-N ik t' także nie widział, żeby śpiew ano w 
wagonie, po którym  kręcą ślę Niemcy. 
(Z góry przecież ostrzegano się wzajemnie, 
że trzeba się pilnować, bo żandarmi są już 
w sąsiednim przedziale). Ja  przynajmniej 
takich „wyczynów" nie widziałem, choć 
bywałem" w tych „czasach pogardy" w 
W arszawie i '• jeździłem pociągami.

W związku z tą obecnością w W arsza­
wie, trzeba by zążnaczyć, ż e . występujący 
w „Pioseńkacb" reżyrser Filmu Polskiego 
przez cały czas zachow uje. się' tak, jakby 
przez wojnę w Polsce, nie był i rzeczywi­
ście o wszystkim słyszy dopiero od Du­
szyńskiego. T o -ro b i trochę dziwne w raże­
nie. .*■

Kumakowicz — '  oczywiście kapitalny, 
jeszcze lepszy niż w  naszym teatrze.

Tadeusz ZŁ

wanych kontrolerów przeprowadzi inspekcje 
na obszarze całego miasta, a  to  dla wyszu­
kania nadmiaru przestrzeni mieszkalnej i 
przydzielenie w ten sposób uzyskanych po­
mieszczeń dla ludzi pracy.

Specjalne protokoły z urzędowych czyn­
ności kontrolerów rozpatrywane są przez Ko­
misję w składzie co najm niej S osób, a  na­
stępnie przekazywane do Zarządu Miejskie­
go, Oddział Mieszkaniowy, jako do władzy 
wykonawczej.

Należy zaznaczyć, że kontrolerzy nie ma­
ją  prawa wydawania żadnych zarządzeń ani 
poleceń, do czego powołana jest tylko Nad­
zwyczajna Komisja Mieszkaniowa.

Osoby pryw atne, usiłujące czynić Jakie­
kolwiek starania,.w  ramach resortu Komisji, 
ostrzega się' przed kierowaniem tych spraw 
do przewodniczącego czy też do poszczegól­
nych członków Komisji. S tarania tego ro­
dzaju są bezcelowe; Komisja bowiem musi 
załatwić wszelkie sprawy kolegialnie i  na­
leży kierować tylko sprawy na piżmie.

Tran dla dzieci Wrocławia
Polski Czerwony Krzyż Oddział 

Wrocław - Miasto zawiadamia, że 
wydaje tran dla dzieci na zlecenie 
Szefa Sanitarnego Oddziału, który 
przyjmuje codziennie o godz. 12-ej 
w Ambulatorium PCK — przy ul. 
Mikołaja 78/79 III p., pokój nr 11.

wić. Oczy wylazły mu na wierzch, *#. 
czął machać rękami jak wiatrak i z ust 
wydobywało mu się straszne rzężenie, 
podobne do ryku lwa. Przerażona par­
tnerko:, zamiast mu poskoczyĆ na po­
moc, z ogromnym krzykiem wybiegM 
te  sceny. Powstał nieopisany zamęt. Re­
żyser, dyrektor, inspicjent, dwudziestu 
robotników, ystrażacy i policja — 
wszystko wbiegło ria scenę. W zamie­
szaniu nikt nie pomyślał o opuszczeniu 
kurtyny, która pokryłaby ten nieby-: 
wały w dziejach wielkie] opery skan­
dal.

Sinego na twarzy I drgającego kon- 
wulsyjnie tenora wniesiono do garde­
roby, gdzie lekarz stwierdził przyczyn$* 
wypadku. Gdy z gardła konającego te­
nora wydobył po kolei sztuczną szczę­
kę  w .dwóch kawałkach, przerażeń}?! 
obecnych zamieniło. , się w ogólny 
śmiech.

Choć nie wiadomo, z czego było się 
śmiać. Gdy ciało ludzkie zużywa cię, 
cóż dziwnego, że nadwątlona szczęka 
odmówiła posłuszeństwa. Pieron -J

GlDZIE d p g /
WIECZÓR?

TEATRY
„STRASZNY DWÓR" NA  CELE FOK
Polski Czerwony Krzyż, Oddział Wroo- 

taw-Mlasto, zakupił operę „Straszny Dwór* 
Moniuszki, k tóra odbędzie się w  piętek SI 
bm. o godz. 14 w  Teatrze Miejskim.

B ilety sę do nabycia w  Referacie Propt 
gandy POK przy ni. M ikołaja 78/79 m  p. 
pokój N r 16. Dla członków FOK zniżka!

KINA
„SLąSK " (nL Ogrodow e 87) film  p »  

dukcji polskiej „Zakazane piosenki". - 
„WARSZAWA". Film produkcji angi* 

sklej: „Zwycięstwo w  pustyni". Nadpro­
gram angielskie dodatki.

„POLONIA" (wL Żeromskiego 08) filn 
produkcji szwedzkiej „Evila M adigan". I  

„PIO NIER" (uL S ta lina 71) film  pic 
dukcji angielskiej „Zwycięst wo w Tunime“.

„TĘCZA" (uL Kościuszki) film  produkej 
amerykańskiej „Uwodziciel".

„FAMA" (Psie Pole) film  produkcji, w  
dzieckiej „Grzesznicy bez w iny", (Kino 
czynne w  p iątk i, soboty i niedziele. Początft 
seansów o godz. 16 i  18, w niedzielę o godt
14, 17 i  19.)

„SLĄSK" początek seansów „o godz. lty 
17 i  19, w  niedzielę o godz. 18,15, 17 i  19. 

„WARSZAWA" początek seansów o gods
15, 17.80 i 20, w niedzielę o godz. 12.30, U, 
17.30 i  20.

O D CZYTY
ODCZYT W. MELCER-RUTKOWSKIEJ 
Dnia 25 bm. w  sobotę o godz. 17 w  loka#) 

Towarzystw a  Przyjaźni Polsko-Radzieckie) 
we Wrocławiu przy ul. Rynek N r 6 znsał 
pisarka W anda Melcer-Rutkowska wygłoet 
odczyt p t. „Czerwona S trzała". Wstęp bw 
płatny.

Pierwszy krok do porządku!
Straż Ochrony obiektów 
wyrusza w teren

Niejednokrotnie informowaliśmy na­
szych, czytelników o katastrofalnym  ata-. 
nie sljiżby porządkowej na terenie na 
szego m iasta. W ynikały stąd najczęściej 
wypadki, groźnych pożarów jak  to ma 
miejsce w opuszczonych domach, gdzie 
poszukujący urojonych skarbów ponie­
mieckich - szabrownicy wzniecają przez 
nieostrożność ogień. Domy opuszczone, 
choć jąet ich niewiele w takim stanie w- 
jakim  nadawały by się do użytku, sta- 
nowiij b^dź,.co .nie bądź pewien, zadatek 
urbanistyczny naszego zniszczonego 
m iasta

Oprócz domów mieszkalnych np. w 
dzielnicy Wilczyce znajduje -się dużo 
obiektów przemysłowych, których Uru­
chomienie w związku z realizacją Planu 
Gospodarczego przewiduje się w najbliż­
szym okresie,-a które na śkutek rabunko 
wej gospodarki niepowołanych rąk wy­
magają kapitalnego remontu.

W najbliższym czasie Straż Ochrąny 
Obiektów': deleguje d!a zabezpieczenia 
przed doszczętnym zniszczeniem specjal­
ne patrole -dzienne i nocne, których za. 
daniem będzie dopilnowanie powierzo­
nego sobie odcinka służbowego.

KOMUNIKAT
W Sobotę dnia 25 stycznia 1947 r. o godz. 

16 pop. w sali konferencyjnej WK PPS pł. 
Nankiera Nr. 1 odbędzie się ostatnia odprawa 
wszystkich, członków -PPS miasta Wrocłftwia, 
którzy brali udział w akcji wyborćzej. O-przy­
bycie prosimy: pełnomocników obwodowych, 
agitatorów, członków. Komitetów Obywatel­
skich i  członków Komisji Wyborczych,

AUTOCHTONI NA  DOLNYM ŚLĄSKU 
I  IOH JĘZYK

W niedzielą dnia 26 stycznie 1047 t  
godz. 12-tej w czytelni Instytutu FUoM- 
gli Polskiej 1 Słowiański (uL Szewska 11 
II p ), odbędzie się zebranie Towarzystw 
Miłośników Języka Polskiego OddzW 
we Wrocławiu, na którym dr Słaniali*' 
Bąk wygłosi odczyt pł. „Autochtoni »  
Dolnym Śląsku i ich język".

Wstęp wolny. Goście mile widziani.

PCK Oddział Wrocław-Miasto 
zap raszan a

„HERBATKI POPOŁUDNIOWE"
które odbywać się będą każdej niedzieli, P  
eząwszy od 26 bm. w Kawiarni „ in iih a d f 

przy ul. Franciszkańskiej 1 
Początek o godz. 17. '  Wstęp od 50 «ł 
Uprasza się o wcześniejsze zamawiM11 

stolików w Kawiarni „Klubowej".

Plastycy wrocławscy otrzymali 
pracownie i mieszkania

W  wyniku starań - przeprowadzony^ 
przez Związek Zawodowy . Plastyków W 
W rocławiu artyści otrzym ali gmach z ***■ 
Ścig pracowniami i  m ieszkaniami. W 
sposób rozwiązana kw estia mieszkanio'*| 
umożliwi p racę napływającym na BoW- 
Śląsk polskim, artystom.

Nareszcie dużo śniegu 
w  Karkonoszach

KARPACZ (Jas.). Od poniedziałku ^  
przerwy pada śnieg. Zasypnje dro 
ulice 1 utrudnia wszelką lokomocją. .  
śniegu cieszą się tylko narciarze, k«™ 
tłumnie oblegają samochody PKS, W® 
dostać się w góry. j

W Karpaczu wysokość opadów 
nych wynosi pół metra. § 3


